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Ciroźni bandyci w roli żebraków.-Radzimski i Linka chcieli wymor­
dować całą rodzinę zamożnego rolnika.-Jak zginął Wruczyński 

Gniezno, 26 pa'ździernika Żądny łatwego zdobycia pieniędzy dowanego, Stamisława, która zanlepo- Wieść o zhrodni szybko się rozeszła 
W Gnieźnie toczyła się pierwsza Radzimski ułożył 'cały pian działania j kojona nieobecnością męża, wyszła na po całe1 o~{Q~cy .. Władze śledcze .p? dłu' 

roz~rawa p~zed sądem .dor,aźnym. .Na ?,yslał list do Linki do Piętna, wzywa- podwórze i zajrzała do stajni. Zoba- gi.ch pos.zclciwamaJCh. zdoł.ały UJ,ąc .obu 
ławIe oskarzonych zasIedlI robotlllcy Jąc go do natychmiastowego przybycia czywszy leżącego na ziemi Wruczyń- morder.cow. W c;z'ruslte .doch.o.dzen L~a 
rolni 21 letni Piotr Linka i 27 letni Jó- albowiem będzie "lepsza skiba". Link~ skiego, prZYOuslczata, że kopnął go koń początkow? wyplerał Silę W3Illy, tWl~­
zef ~adzimski, . pochodzący z Piętna, przyjechał też niebawem i obaj zgłosili i chciała 2;0 podnieść. W tym momen- dzą.c, , że IlJLe pyło go kry.tyczn~go :Lma 
powIatu tureclGego. się do Wruczyńskiego jako włóczęgi z cie zamajaczyła za nią jakaś sylwetka. w MLeles~oWle, a znalezione na Jego 

Dopu~cili się oni, bestialskiego mordu prośbą o pracę. ' Odwróciła się szybko i ujrzała, że ktoś ubraniu ślady krwi pOchodzą .z nos.a. W. 
na ~so~le rolnik~. s:p. Zygmunta Wro- 2 października. wrócili do Miele~zo '},Ta. zamierzył się na nią drągiem. toku dalszych doc~odzeń Radzws:kl 
czynsklegO, własc~Clela 1~O-morgow.ego przycZem wieczorem jeden z nich za- Nie tracąc przytomności, Wruczyń- por~yznał SIlę do udzt.ał';I w moroerstww, 

gospodarstwa w MIeleszyDle pod Gnlez- c'zaił się W świniarni, a drugi krążył ska chwyciła oburącz za drąg i w ten tW'lerd.ząc z całym cymzmem, 
nem. , . I dokoła domu. Wruczyński w dnia .tym sposób uniknęła śmiertelnego ciosu. 2E CHCIELI Z~MORDOWAC NIETYL 

Krotko !pl'lzed godwiną 9-tl~, wprowa-I wrócił z Poznania, g-dzie bawił w to' Oprys'zek. nie mOR'ąc poraz drugi ude- KO WRUCZYNSKIEGO, ALE CALĄ 
dzono .na. 'Salę rozpraw pod ~l1ną esk~-I warzystwie sweg-o syna, i iak zwykle rzyć, WYCiągnął Wruczyńską na podwó , JEGO R~DZINĘ, .. 
tą pol1cyJną obu bandyt6w. ZachowuJl\ wieczorem wyszedł by obejść zabudo- rze, gdzie począł ją bić pięścią w gl o- aby moc na&tępme s,pokoJnle s,?lądro­
się ~aogół ~koj?,ie, lI()zglądaj~c ~ę cie-j ~ania. Miedzy inne~i 'wszedł do stajnI wę. Wruczyńska podniosła alarm, który wać mieszkanie i odnaleźć Za/kopane 
kaWle dokoła, Linka zachOWUJe SIlę na-! I tam został napadnięty prlez jednegQ usłyszała matka zamordowanego, 76- doła,ry. 
wet c yniczntite, poc1CZalS gdy Radzim.slci' z bandytów, który nadsżedłszy go z tyłu, letnia Weronika, oraz córka jego, 1.3' Po zamknięciu przewodu sądowego, 
jest dość przygnębiony. ZADAŁ MU KILKA SILNYCH UD E- letnia Reg-ina. dziś przed południem został ogłoszony 

Na wstępte sąd odczytuje akt oskarr RZEN CIĘIKIM DRAGIEM, KŁADAC Opryszek, widząc nadchodzącą po- wyrok, mocą którego, 
żenia, ,:"e,dJle którego przebieg ohydm~go 00 TRUPEM NA MIEJSCU. moc. rwcił się do ucieczk-i. OBAJ MORDERCY, PIOTR LINKA i 
mordu Jest D'ClJstępujący: Uderzenia były tak silne, że kość W tym momencie w świetle księ- RADZIMSKI SKAZANI ZOSTALI NA 
Linka i Radzimski są osobniJkami, kClJra- czaszki wR11iotła się W mózR', który roz życa KARĘ ŚMIERCI 
nymi za, różne przestępstwa, przyczem prysł się dokoła. WRUCZYNSKA ROZPOZNAŁA W N1M Obrońcy skazanych wnieśli prośbę 
Linka ma podobno na sumieniu jeden I Opryszków rozDo'lnala żona zamor- PIOTRA LINKĘ· do Pana Prezydenta o łaskę. 
mord, dokonany na ter~nie Piętna które .-------------........... -----~-

i~j1~~~~,t~~~~~ii(~ Mianowanie Wl~oKle~o omi~aua li~i a o~ów w ~~ań~~D 
włagJ~I~~~li~~p~a~~~li~ Mi~leszowa Stanowisko to obj~ł Sean Lester, przedstawiciel rządu 
pod GnIeznem, uwaga Jego skIerowała - I d k- 6 ' . 
się na rodzinę Wruczyńskich, którzy - I r a n z lego w en eWie 
jak ogólnie fama głosiła - byli ludźmi I G 26' ~. oik .. l dl '.!_. L d V l et .1 li eiJ{ ,,_,o .' !k bogatymi i przechowywali podobn do- ene~~f ~zU!zlern a. I newwe. lJI" M1J. 'z~go. r.zą.aJU 'e ~ ery, z.a,) . runo, stall , OIIlS • ~eIl!LIll'11e na sian,OWlBi u 
lary o. I (Pat) - Rada LIgI Nllil'lodow n.a odlbY-j skM1bił sob~e tu w~elką sympatJę, wystę , ze obywatel mmeJszego pa.ńt;'twa, wy-

. . tern dziś pooiedzenint, mianowała jedno- pują.c w Uaznych oK!l'Zjach, jako rzecz- : brany z całą starannośctą, gwarantują-

I myślnie irlandczyka p. Sean Lestera na l nik mniejszych państw, przeciw pań- i cą maJksymClJrną objektywtllOŚć w wykOl-

"nlfW~lHI[Y 
lMY~tOW" -

Córka kocha przyjaciela 
swej matki. Matka znajduje 
się w rozterce: walczyć , o 
własne szczęście, kosztem 
szczęścia dziecka, czy zre­
zygnować .... i ustąpić? ... 
Powieść ta drukowana jest 
w całości w nerze 22-im ty-

godnika 
I~ .. ______ . l~ 

[D TYDZIE'i 
POWIEŚĆ I 
który nadto zawiera zwykłe 

działy. 

[ena numeru 30 gr. 

llJ 

stanowisko :Wysokiego Komisarza Ligi , stwom wielkim.. ! naniu jego fookc)'lj, ,jlem naliwłaściwszym 
\ Narodów w Gdańsku. II Nominacja p. Lestera Odpowiada ży-, kandydatem na 1\.l.1'IZąd W)'Isolciego Ko­
I P. Lester, stały przedstawmclel w Ge- czeniom rządu polskiego, który, jak wia misM".z.a Ugi w Gdańsku. 

/PO zajściach na uniwersytecie w Warszawie 
I ArBsztowania jednego z akademików. - Wykłady na uniwersyłBcie 

zawiaszone. - Droźny stan kilku ofiar 
. Warszawa, 26 października. wy ch zajść na uniwersytecie war-, wiadomo - piastuje r6wnocześnie te-

(B) Jeden ze sprawców strzałów na szawskim, naczeln~k wydziału bezpie- kę ministra oświaty, był dziSiaj przyję­
uni'wersytecie warszawskim zostal a- czeństwa komisarjatu rządu m. st. War ty na dłuższej konferencji przez Prezy­
resztowany. Jest to student trzeciego szawy, inż. Łepkowski, odbył wraz z denta Rzplitej, poczem udał się do gma­
roku prawa, Jerzy I(urycki, członek prok. Kożuchowskim i kom. Bcmko chu ministerstwa oświaty, gdzie odbył 
rozwiązanego O. W. P. Znaleziono dłuższą konferencję z rektorem uniwer- dłuższą konferencję z rektorem uniwer­
przy nim rew{)lwer syst. ·"Browning". sytetu, prof. dr. Pieńkows-kim. sytetu warszawskiego, prof. dr. Pień-
Podczas pierwszego przesłuchania Ku- Uniwersytet jest dziś zamknięty, akowskim. . 
rycki przyznał się do dania kilku strza- ,,;ykłady zaw~eszon~ są aż do odwoła. Stan cIężko rannych stuitentów test 
łów, poczem przewieziony został do u- ~lIa.. W oko.hcy un~we.rsytetu patrolu- nadal groźny, a szczególnie st!ldent 
rzędu śledczego, gdzie prokurator Ko- Ją Silne oddZIały polICYJne. pozatern w Siek znajduje się w stanie beznadziei. 
iuchowski oraz delegowany specjalnie mieście widać gęste patrole motoc}'1klo- nym. 
do tej sprawy szef policji politycznej wej policji. W ciągu dnia dzisiejszego ______________ _ 
warszawskiej, komisarz Banko, prze- do żadnych zajść nie doszło, panuje 
prowadzili przesłuchania aresztowane-I całkowity spokói, a wśród młodzieży 
go. daje się zauważyć wielkie przygnębie. 

W związku z toczącem sie sledz- nie po krwawych wypadkach ze środy. 
twem w sprawie wczoraiszych krwa- l Premjer Jędrzejewicz, który - jak 

: la~alane nrO[lnto~[i niemie[~ie W nOWJm Jor~u 

Straszny wybuch 
w młockarni w Rumun)1 

Bukareszt, 26 października. 
(PAT). We wsi Vanatori w pobliżu 

Jass eksplodowat motor, poruszający 
młockarnię. 6 robotników zostało zabi­
tych, 10 Jest ciężko rannych. 

Burmistrz O'Brien obawia się zajść Kurs dolara 
Nowy Jork, 26 października. dor niemiecki w Waszyngtonie. Warszawa, 26 października. 

(PAT). Burmistrz Nowego Jorku Powodem decyzji burmistrza O'Brien Bank Polski płacił w dniu dzisiej-
O'Brien zabronił uroczystości, organi- była oba wa. iż może dojść do starć i szym za dolary po zł. 5.85. W obrotach 
zowanych przez niemców nowojor-, zaburzell pomiędzy sympatykami a wro prywatnych notowano zł. 5.94 w płace-
s~ich w dniu. 29 bm., po~c~as których gami rządu hitlerowskiego. niu i zł. 5.97. w żądaniu. Materjału 
miał WygłOSIĆ przemówleme ambasą- . _ brak. TendenCja wyczekująca. 
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Prośba b!łnd~ty, 
ldórem8 groziła szubienica 

Kl'akÓ1V, 26 patdtiernika. 
mMM była ~vego ~zaSU prtłwa 

sza i/d bandyckiej rraf1t:i~tka t)zierWy 
Iitf5Zł tel bandy został kaUny w 

rOKu 1923, w. rokl In lądu dorał.ł\e$tU, 
ra ;.al·e śmierci, przyczem w drodze 
to.ski Pr .t"dent Rzptłtti łł81lodztł mu 

·1-rare do 20 lat włt:zienhi. Od tego Cla .. 
su Dzier\Va spędzit w więziertiu w Wi ... 
~niczu 11 lat. Cb-ecnie ~wr6cH si~ ob 
do obrońcy, adw. dr. Kn()(lbla, o 
wszczecie kroków, (!elem uzyskania 
tasl'd Prezydenta l dnrowunia mu te~l .. 
ty kary. 

Prośbę ~wa. motYWUje tet11\ te iMi 
i~go \\' pól nicy tostali lut \\I między. 
c~a~ie llłaska\ lenI, a ()n stoi Ju' nad 
grobom. 

on cli ty 

Oskarżony uciek z aU sądu ei w Krakowie 
Nieaw"kłe zajście w czasie proce u o nap 

emeryt . . oli la chw"ta a . ema na 
• raków, 26 października Nej około 2.000 zł. tytułem zaliczki eme I z miejsca ( błyskawIctnie wybiegł t ~Ii 

W dniu wczorajszym w sądzie okrę- rytury. Ody go zacna trójka zwabiła na afegt potrącając ludzi i starając się jak· 
gowym \V Krakowie rozegrała się nie- Krzemionki, próbowat się bronić. Wów- najszybciej ~nbletć na ulicy. 
twykła ~cena ucieczki oskarżonego, od- czas Cwik i Seman pod groźbą użycia W gmachu sądu powstało Zatt1ies~a­
rJowiadającego z wolnej stopy, noży zmusili go do oddania pieniędzy. nie. Posterunkowy pobiegł za ucit\kinie-

Na ławie oskarżonych tasiedl\ Marja Epilog tej sprawy miał się rozegrać rent Nie wiadomo, czy nie zdołałby on 
Chorobikowa-, Gustaw Cwik i Jan Se- wczoraj. zbie~, gdyby nie prtypadek. Seman zna­
man, ktorzy przed kilku miesiącami Tymczasem w chwili. gdy przewod- lad . ię już tła ulicy i biegł w kietuhku 
ograbUi emeryta Władysława Burliga. niczący sędzia dr. Bobilewicz ogłaszał ul. Po, el5kiei i Senackiej. 
BI,lrllg tego dnia podjął w kasie skarbo- rozprawę za otwartą. Semen zitwał się W tel ch \'1lI wpadł Oh ha hłką~ ko .. ...... _ .. _________ ....... __ .... ______ bletę i J)rze\nóclł się tłłtent t rilą ńl 

TR" A61(ZNA SMIER( PRZEMyt L OWCA· ~~~fi:; fg~~~~~a~~?r~~n:!~F:ą!o~~l! X • Ciekawe, ze 8cmnn ttuthac!ył się. 
l t · dł fi· dk' kł d ł b ł K· ko . że w o tathieJ chWili opanował go p1i-< ory pa o arą wypa u w s a z e rott W ta WIe tliclny lęk i zaczE\ł uciek~e rtletrtiil ptld. 

Kraków, 26 październi!-;:l.!. f Celu wyciągna,ł on t teczki te\i olwer; śWiadon1ic. Prokuratot' Jedl1ł\K po tano-
Ił ~'(ł ~n~go yr.ułdkU W dtllU wczoralszym donosilIśmy! nabity 9 naboiami. Rcwohver nie był wił zą.pob3ec drugiej takiej ewentual-

I(rdkó ,26 patd:dernih. pokrót e o trasznym \ ypndku. jakie-! jednak, widocznie, zabetpic"zOńY. gdyż nogtl I fasło!tn ł w be niell" Iltłs2;ł 
Pis.,liśmy ,,·czofal ostra ZnY111 wy. mu Uległ l!1sp. Fryderyk Maksymiljan i w tej samej chwili nastąpił '\<"ystrznł l pr~ h~yJł1~. Rozprawa tostał! t 1')0-

pacht. j~kiMlu ule~ła AnIela f achcwlI . 1 Weinb~rgc.r. w czasie próby rewolwe-jlwta ugodziła int. Weinbetgera w le_,WOdU pÓŹl1lotlcj !Jory odroc~ona ł J')fze .. 
i'~lm. w I\siątnkach. pod Boeh~ti\, kto- ru. SzCzeg6ły tego wypadKu przed-i wy bok, pttestywaJltc go ha wylot. Sllnlęta tUl Inl1y termin, . . 
f,~i krowa wypruła re gam i jelita. Jak sta\Yiają się na~tępuja.co: Ciężko rannego przewieziono do sZPi- ' 
~I~ dowIadujemy, nie zczc tl:1 kobi~b Okoto godz. 5 po pot. przybył We In- tala, gdzie wczoraj rano zmarł. tnz; 

.zmarta WCZOt'l1j \'1 szpita1tl. l1:1sklitek berger do składu broni Glinickiego Wcil1berger liczył lat 30. Iłył to zlIa- Ks. m tr pali a 
(nnies:onych ran Zwtold ł.lt~hl)wd prZy lIl. Szewckiej, celem oddania re- ł l1y W Krakowie przemysłowiec i tragi.. ł ha 
,rH ~/Ieziono do zakladu n1ed.'cyny s .. , ... ! wolweJ'u, systEmu "Parabellum". kuli-; czna iego śmierć \vywolala w mIeście PI 
d'lweL I bet 9 mm., do wyczyszczenia. W tym wielkie poruszenie. przybędzie do Ktteslowle 

~ lEC wtASctctr:U REALNO~CI. Oh d b d· lekI omontera Krze EOwl • 26 t>ddtletnlkltl 
o ,.'dny wioc \\'Ias ':!kiell tCi\lIlO@ci Kl'akowa 1 y n:= Z ru n ł a B r ~ak ~ię. tl.owiad~je1J1Y~ VI rtledzlel", 

fi ·lrtnl(i\V z lnrt~ ch Iniast MaloPoJshit:h t:>dbt:- II 29 ~. m ja·k-o wdntll ŚW1Qttt Cł1tystti~! 
d ,\i .Ied i~l ~t1II1.. 2Q bm.~.. ., 10.4a =·_--Pf'O'c:e=S·-l"ifZV drzwiach za mkni:ałych w~Krakowie KrÓla,J}rlybędf!le do l<fi~u~1.owl k. 
prreo pOludnJem w san kina "Adna. u. Staro: ~" ~L metropolita Acllam SapIeha ł dokonll t)ó-
\l~~~, \ 10 ząl d. J~ r~lcH: . . w. a&·1) , d'?i~Hlika. r monter· & ·lat w· ~ie,nia. . święcenia rto~yeh d~wonó.w a ttastę~-
rr_wrwl ,o zohow!azanIA<.:h dr>li1.fOv,lych w Ka- Sćnsac) ma sprawa odbyła Si~ wczo-! Od wyroku tego wmó. st s~azanY a.! nie poświęcema nowego Domu Katoh· 
si~h C<;i:~zedno~ci". dr. Józef K~cz~l'lw·ki (\Var rai przed sądem apelacyjnym w Kra- pelacię. Trybunał apelacYJl1Y. pod I ckiego w Kr~estowicaeh. 
~Z'\'·~) .. Ó}(redyde dlugoterń1illo\v-yfń''. dt. Jó~ kowie prz" drz",ia:h zamknh~ty..::h. przewodnictwem s. ędziega Jek!, przy i 
7'1 ~ " 11;he~~ (Ktakó\l;) ,.0 lzbath Własności J y 1 d k 
' ·'·:~r>'l1(,.i w Polsce" i dr, Leon Grldwerth Na t.awie oskarżo~ych za.siad.! elek- wspótudzia~~ s~dziów dr. Cie~.ew. Skie-ł Traglc2ny W~ cm 
(!(raVlw) .. o tniesienill wytnlaro\vych kOrlilsyj t rr1it1ontt~r\ M. Sagamuk, oskarmnv u go I PodobmskIego, karę tę Zt1lzył do 2 
pcJatkowYl:ł1 . to. 7.e na wiosnę rb. zwabił J~ swego i pól rokil, z zaliczeniem areSztu śled- na ul. Krakowski· J 

REPERTU4.R KW thic~zka!.1ja 8~letnią c6rkę sąsiadów i czego. Oskarżenie popierał prok dr. i(r kÓ'Wt 26 pddtłerrtłKa. 
zniewolit ją. przyczem zarazH ci!oJ'obC\ I Stąpor. Bronił adw. dr. Kohane.. Stta~zl1Y wYPlldtk miał młej~ce 

.;~~: I :ń7 ~J~ido~:~1! cf;\~rJ.IJa:;~t'~ Wehetyczr1ą. Sąd okręgowy skaz.ał wczOraJ na ul. Kra.kow~kłł!J. Jeden t 

AfltNJ~C\~t·l'd~·~r;:t\V~ze z na.d Wojgl' I • .spa- W·yłUdził obli J od taru. kl robotnik6w, zatrudniony na budOwle; 
DO' totNI~~ZA! ~ •• Upadły II.l'Ii,oł", II I a potknął się iu padłI przyczem wypuśelł 
FRO~HE"': ..... "Qeh~a kobiet' I liBII w ol'lerze Z rąk taczkę, naladowaną cementerrtl 
~rr'l~cr~: ~ .OrW,zna n'llloŚć". Slld skaz<1ł. go na 6 miesięcy wi"zienia Taczka ta stoczyła się wd61 i wpadht 
~ZiUKA! - ,,'tolo". I ~~ '; na robotnib., Adama Mora.wę (Ryba -
~wrr - "No\VocLe~t\v ~ob!tlson". • . Od dł t k k 26) h d A t k ł UCIECHA: _ "Pieśń nad Pieśniami" z Marleną. Krakow, 26 październilm toŚciowanIa. y wysze , s arilsz a a . rę zl:\Ca żgury act a z am -

niC,trirh. Niezwykłe zajście miało miejsce w zrozumiała, że padła. ofiar~ oszusta, la MoraWie prawie W zystl~:ie żebrl. 
MUZf.LJl\\! ~,SkLl)iJv·'. Jr1iu 23 maja rb. w Ciechanowie pod wsżczęła alarm, w WYnIkli ktorego ucie Ofiarę wypadku przewieziono w cię!-

NOCNY ovttm APtEk. Bochnią. Do . zamieszkałej tam ?6-I~tn.iej I kajl.l~ego osobnikb \ ujęto. Był to Alfred kim stanie d.o sZJ)ital~ 
.. Aotcka pod BIałym Orłem" - Rynek A .13. staruszki Heleny Włodek ZgłOSIł Się Ja- Szwmoga. Wczoraj stanął on przed są-

4." :.Apteh" 7" u, ł:.Óbtt'JW5,ka 6. ·.,Apteka I'Od kiŚ tnłody osobnik. yrzedsta:wiaja..c si~ dem okręgowym W ~rakowie. Szwino- Ograniczenie ruchu 
ś\'·let~ 1<1t1!!i\ ~ "ul tlrtel(otzeck:o. ~ ... AJ'teka .,;a urzędnika CentralI KontrolI Obhgacjl ga przyznał SIę do wmy, tltltrtacząc si~ koł \ 
pod ZłOtyn' Lw~m - ul. Długa 4. "Apteka pod I zHżąd~ł okazania mu obli. gacH, Włod- nędzą. Po wywodach prok. dr. Boryczkl 
'\lurn·nem'· - ul. Krakowska 19. n d d l k 

W POdgÓ1ZU - "Apteak pod Koroną" ~ kowa wręCzyła mu posiadane przez sie- i adw. Augustynka, są wy al.wyro na lłnJi Kol a Ja ..... lfadowlc 
Rynek 9, IblE! obllgacje\ Wattości 2.000 zł. Niezna- skazUjElcy go na 6 mle~ięćy wlęzlema. Krak6w. 26 "A"dziert'iika. 

-_ ....... _ .... _-"...... jamy zabrał je rZekomo celem ptzewat ,v- • 
_. ~,>_ •• _........... 'Jak się dowiadujemy, t powodu 'll~-. 

:adłopro' tir-m' go stanu mostu na rzece Stara Ska'" , 
lAI U P łI ZderZ~ńi amoch. Wbił .obie nóź VI oko na drodze l(alwarja-Wadowice j ogr -

l<RAKOW. d t I niczof1o aż do odwotta,l1ła ruch rta ty 
l . nlt~1 ~5 At:dycJa potartr1a t Wat633~~, U O 'I k e Krak6w; 26patdzietnlka odcinku dla pojażd6w mecllartłćznycft, 

. ll2~ Prll';!f"m I'1!Wdt!d~ń bl!!i. tt.30
1 
..!ra~3m, .t, f(r"k""', 26 rlHz'dz'lel'nI'k rl Straszny wypadek zdarzył się w~zoa ciężarowych i konnych wagi ponad 150d \Van;zawy. 11.4S ia om. bież. 1 .01 o~'fi:ńt " u.. 1-''' et P k d 

.;i,,\sll. 11M Mu!yh lekka. 1~ ao Dziennik til- Ullc!\ Szlak jechał wczoraj rano mo- raj na Cterwonym rąąnl u w omu kg. R.ównocżeśnie ustalono następując 
tIlQnl!lw.\'. 15.3\1 'franst11. z Watstawy. 1~ 40 KG tocyklem zlłmieszkaly Vrzy tejże ulicy przy ul. Olszec\dej 8. Zamieszkały tarp drogi odjazdowe. Dla wozów kursuj~. 
n\U11;k.:\t Pall~t,v. Urt. Wyćh, Fit. (jra~ L. 0 .. p, J W h'l d t Józio Lenczowski strugał nołem patyki. cyeh z Krakowa do Wadowic drt')g 
P. 15.e5-11,5!'1 rtllrlslni~!e z WlI.fSzaWY. 17.80 akub Rell1stern. c WI i, g Y rUszy W pewnej chwili upadł on wbljałąQ 50" przez kawlftę~atldnieę a. rta!Stępńtf! 
.. 10 m 111 lit c teatrze". 18.00--19.05 Transm I.: lł pOd bramy swego domu, nadjechał z bl'." nóż W prawe oko, które wy"łynęło drorrą Tomice~Bl'zeźnie" l dtoga Zator 
W.H~l:.'WY, lli.Ni Ro~nJaito'ii. HI.iQ Wukind prtedwtteJ gtl'Ony saUlochód związku " v... " ... 
1~.25 r'eljelC'tI !. War~za\\'y. lMO l'rott.lm na t11lec~arskiego, Zatówl10 szofer jak i 1110 W k iii -Sucha. Dla wotów z Kalwarji do W~-
dzień roast 19.4fi-22.4łl-4Jianstn . ~ W .. r~zawY. to"'ykll .. t .... u łło"'all w ostatI11'eJ' chwili Y r . ą .. dowie droga Kalwarja-'--Brzetnica-
224:1 Wladanl. ! port. 2t:.{]\} i3,OO I ~iłn,ml~lt z " " .. w d Tomice t drogą Za tor-St1cll~. 
Warst.awy. zatr~yml1e maszyny, ~e nak bez~kuteci doraźnego we Lwowie 0.=00... • •••.•.•••.••.•.•.... nie. NastąpIlo zdct'ZehlC. W wymkU krt.. L ~ 26 'd"k APEL DO MIESlKAyq-ców KRAKOWA; 

i 
rnmbolu motocYkl zClstal uszkodzony, a WuW, paz ZIerni a. M 

KUPON KINOWY jeko wł:l~cłci~1 doznał złamania prawe... Przed, ~dem clotałnym we Lwowiel Rz:~r:~~i!~1i~~klkra~~~~e'ż:\V;;;i~r:l~re~ ~ 
, go podudzia. Ofiarę wypadku przewie- Jak donOSIlIśmy, odbywa! się proces szem posredlllctwcm do mieszka(H;Ow K:u.kbwt 

I upówllini~jl\cy katdeio Czytetnika dl) tioM do szi1it~ln 21 letrtIego 8cwctyt1tl Madd, oskatżoM- z t1a~tePlli"c~ntt1 njje1em i prośbą o ofiaty . . 
otrzymania bilam ń1 ~itr ~te mltJsce . tr O dokonan'I'" "atrt""hu na .HYIWiaddW - W leb6klel fro~ce b przt~zlość Narodu: fi 
do KrakoW~ki@rt:! kifta, ,,~Wjt" tA ntt. "'ŁAMANt!: DO GIMNAZJUM. 6

0 •• ' . \; bt U... w.y młod?:lei rWnicślniczą. walcz)cm.y dziś z tru· 
l'! minalna oplata podatku od \\'idowisk. bo kahcelaril drrekcii Państw. gimn. 'v. cę pOlICJI. \;t1duja. . dnościami. mając w opie;:e te lI;[juboższe rr.e" t~. 
400 I ~ id . 1 Chrzanowie wlamall się ubiegłej nocy nlcznal1l W wyniKU prteprowauzonel rozpra- Prosim~' o ofiarę jednego złotego na dzieło 

i
~... WaŻny ty lft W uniO 21 PI uuo. 9n T. sprawcy zapotnoc~ \\,yn~an.ia za~ków. \yłain~'- wy. po przemówieniach prokuratora x. KlIt.r1owitza. któr') sllełnia tell wielki !'lwwlt-

dl wacze sl>l"tlrow~h hiurha I qzah .. skta.dl.1 d\ta PI'ucltt"l _ Mol'" ... tń!\ldch-o i obrolJców tclsk; ohowiązek. Wy-:tlO\\'lIiąc ,połcc7('ń,tWIl 
Kupon li!tlf!tv pr!@ tJ~Yć tlIJ wymla- Idllcr;1! od 7.f1mkow cia s:ll !!;Cop:rafICzflCJ I j(im- < <;, <l W lS polskiemu przy zh'ch ohywateli kra j'l. Ofiara. 

• tl'ł fla lJll~t w Admjlil~tracjl :.Exllres9u nast"cznej, POCZCI1J 'Icickli przez niczamknięte d-ta IianKtewlcza I d-ta St:lI'os?lsktcgo, złożolla na konto P. 1(. O. Nr. 407.9R7. czy w 
! lillStrował1ego" w Krakowi!!, pttv ulicy okł1ó. ttyblltlaf ogłoSił \\fytol<. skazol~cy os· Biurzc Zwiaz!-u Młndzieh· Przemysłowej i Re-
i Pliarskiei L 4. CQd!ł;nnle od rdUt8- leI samej noCl' nieznany złodiziej do~tal się Ik~tŻ(}flCgO SeW(!ł'Vna M~ittę na 60żywot k .. od~;elniCZej, przy. ul. ~karbo:vej ~. 2 \V Kr -
! U I 011 2odz. l§- ~ w li łdt e' do skladu pa'PY L Laufera \v Chrzano\t'Je przY H!J.. wll'l • fil'" l .. i. "li'! fili... "'b" "tłłt kOWle, otrzesz nl{'Jcdn~ łzę medoll - 7.y,ka::t 
ił §",I~t:J od lót1Z. 8=lI·t~l. ul Ogrodowej, skad skradł dwie wagi dzil~sięt- ~. ..Złe" u.ra .. p CI... v J' WCl ~ - It?raca \\'dzicll1of.Ć wich m!odych. życiem Ht. 
....... ne. wartości 80 z1, śklel1. \l1lijcyc:h ser.::. 



Z S-AJĄ(Y lfBi MATKI M MAl Z 
Zbrodniarz przez kilka godzin płakał w więzieniu.-Maliszowa w dal­
szym ciągu zachowuje się wyzywająco i wyrzeka się swej 'rodziny 
Są doraźny odbędzie się '\Ne \Nlorek 

Kraków, 27 pażdzier.nin.<:a. 1 dr. Jankowskiego a w trzecim dniu prze' Suesskindówny oraz udział w napadzie w spokoju, gdyż niema już . rocLz1.'1Y· 
Termin rozp~'lwy doraźnej na:d Ja- mówienia stron i wyrok. i i rabunku. ŚwiadomOlsć sądu d1oraźn.e,go nIe załam.a 

nem i Marją Malisz.ami został wreszcie I . I Wczo.rai obaj obrońcy aaw. As,chen- ła jej z,upełnie. 
wczo.raj ustdony, Wszystkie akta prze- I. d Zajakzyć :alei!'d żk p~.f. OLbrycht I brenner i WarenhilU'pt mieli odrwi,edz.ić J·ak przewidywlI.ti§my, zaitll,leresowa­
:~azano sądowi. Akt oskarżenia również I I .&.~.al11 OWbS d ta: o !a. le przepitO'. swych kli6e1111ów w wd'ęzderuu, pon.ieważ nie pro.ces,em staje się z dl111a na dzień 
jest gotów, wobec czego żadne ni~spo-' wa 1 l swe. a ~ma zarowno s'tanu u'

l 
jednak akt oskal"żenia nie z06-tał jeszcze więks.ze. Mi.mo iż l.1.'prze-dzatllo wszy.st­

dzianki :vię~ej nie nastąpią. Rozprawa I I?ysłowk1ego, Jak l d()wodówbrzeczowyc~. przesłany do sądu, odłożol11o rozmowę z kich, że karty wstępu zostały wyC7.erpa 
rO~Ocznle Się we wtorek 31 b m punk I ze wy uczono w ten sposó wszelkl~ M l' . -l" d ·".I·eJ· ... zy ne, wczo,raJ' w ciągu całerlo dnia tłumy 

-y • • • ~ - • L' " . b I a, Iszaml na llJZi~en n", . ". , s 
tuaInle o g. 9 rano. Rozplsana została I moz IWOSCl J;>rzerwa:rna proces~, wc ~c Im bliżej dnia procesu tern większe ludzi zgłasz,ały się do katIlceJarU sąd?, 
ona na trzy dni a więc ltontynuowana · czego. powyzszy porządek zmlano~ !Ile zdel11erwowooLe z.dil'adza Ma LilSz. Wcz,o- Odprawiono kh z nkzem. WszystkIe 
~ędzie w czwartek i pią~ek, ~o~li~e , k~:;~le. Do rozprawy wezwano 30 sWlad ; rarj d,oil'ęczono mu od je,go ~atiki sbrusz. k/lll1ły wstępu rozdzielono między przed-
Jednak. żę przy rozpraWI,e dorazne) me I I k.i lilSlt w którym zW!ra,ca S,lę O!Ila do sy· sŁawideli s ądownddwa , instY'tucyj urz:ę-
uz:nMl~ . zOSltanti.e przerwa świ~tecznla, i Akt oSlka'rż~ni,~, który przygo'tował: na, b; zaufał Bogu i modlił się, aby oku- do'wych, pale,s.t.ry i cLz.iennikM'zy, Zazna-
m~o LZ ~ środę przy,Pada dzIeń Wszy-I prok., dr. LeWIckI zarzuca Mahslom do pić swój straszny czyn. . czyć n a.l e.ty, że na rO~ll"awę zapowie-
stilcich Śwaętych będz.ve Jt.onttyttluowana koname przeSJtęp,stwa z art. 225 kod. Malisz po t>rzeczyta.niu tego Hstu dz.Leli swój przyjazd przedstawiciele 
w środę i c.zwa,rLek. k~r. par. 1 t.j. umyślne zabójstwo ezb- POCiĄŁ PLAKAt. pism całego niemal kradu, i z tego właś· 
Porządek rozpil'awy został usttaJlcny w W'l.leka. Lkał później przez wiele godzin, nie mO nJ~ względu prez0S sądu dr. Hubl mu-

ten. SlPosób, że we ~~e~ nastąpi odc~y ~an .Mallsz Oskarżonv jest o zamord!J ,gąc się USpOkoić. . sla~ ~graniczyć ~lość bH~tów dla pu.blicz 
taUl~ ~tu osk~rzel!la l P!Z~słUC~anle wante bstonOsza Przebindy i Suesskinda I Natomiast MaHs,zowa w d'alszym Clą- nOSCI, . . . 
Maltszow o~az Dlektorych s;Wladk.ow na loraz udział w napadzie i rabunku. Mar- ' gu Zlachowuje się wyzywająco. Listu od Rozprawa toczyć się będ1Jie w dUiŻeJ 
stępnego dnia dalsze zeznanta swiad: ja MaIiszOWa oskarżOna jest o zamordo. ' swych rodziców nie chciała prz)';ąć. Po i salli ):rmacruu przy UlI. Senackiej, w któ­
k6w i orzeczenia prof. dr. Olbryrhtł' 1 wanie Suesskindowej, poranienie Eugenji leciła im o'świadczyć, aby PO'zo6'tawJli ją rej odlbywajq si-ę rozprawy przed sądem =======----------- przysd,ęglych. Na tej samej sali tOcZyła 

. . .' . ',",' ~ 
, ... . , '''. ," . " ~. . 

niezwykłe "przygody" dezerIBra .... bigamisly 
Po uciaCZCB z pułku poślubił córkę kolonisty, puczem udał się 'do Wiłna. 

gdZie oświadczył się posażnej paDnie 
. ~ilno, 26 października. l "sielanką rodzinną" ulotnił się, przY-I Tym razem jednak powinęła mu się 

lO W on~~~aJsz~~ numerze "Expres- czem nie zapomniał wykraść swemu ' noga i Lempel znalazł się pod klu­
su. ~onoslhsmy lUZ o ąresztowaniu w szwagrowi poświadczenia komendy po ' "zem. 
WJlme ~ezertera 5 baonu ~aperów w borowei, wydanego przez P. K. U. WiJ- I Jak wynika z otrzymanych dotych­
I(rakowl~, krakowianina ~~jzesza Lem. no _ powiat. I czas przez policję informacii. Lempel 
pIa. zamleszka~eg.o w 'YIIOIe ~od przy- Pod tern nazwiskiem zamieszkał w! posiada rzekomo w Krakowie żonę, z 
b!.anym nazwIskIem mleszkanca kolo- Wilnie, gdzie nawiązał znajomość z po-I którą również zawarł w swoim czasie 
I1JI Deks~na D .. SZy.stowa.. . sa żną panną, zamierzając wkrótce oże-I prawny związek małiellski. 

Obec,:ue dOWIadUjemy SIę w tej spra- nić się z nią. Za bigamię grozi mu nowy proces. 
następuJących szczeg6ł6w: -== : __ _ 
, . Mojżesz Lempel już kilkakrotnie de­
zerterował z pułku i za to przestępstwo 
Odbyt karę więzienia na mocy wyroku 

sie również przed pól rokiem rozprawa 
Rity Gorgonowej. Aby zrupewnić lad i 
porząldek na sali sądowej podczas rOz~ 
prawy, w dlTllPU wczorajszY'm desygno­
wano odJdział palkj,i, t. zn. U'strul'ono w 
towarzystwie wiceprezesa dr. K1'IUlJ)Iiń­
skiego w jad<i sposób oddzdal ten będzie 
pełnić stotŻibę bezpieczeństwa w czasie 
rozprawy na saM. na galerji!, w kUllua­
·rach sądu, na ulicy przed gmachem itd. 

Ponieważ oska1rżeni M<tliiszowie znaj 
dują się w więzieniJu Ślledczem św. Mi­
chała, a więz,iel1tie to łączy się wewnętrz 
nem przejściem z gmachem sądu­
przeprowadzenie ich z więzienia do są­
(1:1 odbywać się będlzle bez S1>Oł1kail1~a Pll 
hUczności. 

sądu woiskowego. K T ., • • d C' 
Po odbyciu kary Lempla znowu wcie ł r\\ awe Za]SCle we WSI po leszynem KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 27 PAŹDZIERNIKA? 

lono do wojska, lecz odbyta kara nie . ~ieszyn, 26 października. I wiązała ,się bójk~ np kto~y i. kiie, któ- Okazuje zdolności dyplomatyczne ora art y-
była dla niego nauczką. Po upływie kil- . We, W~I NIebory, w pow. ~zesk.o: ra ,z~kol1czyła Się sml~rclą Jed~ego ~ styczne. 
ku tygodni szeregowiec Lempel, znany i cl~szynskm~ doszło ?O k.rwawel ?ÓJ~I I K!ls,U1erzów i· po~aUłeniem PI1IO~JI.1 Usposobiony liberalnie _ wyrótola sic 
"łazik" i dezerter znowu zbiegł z pułku. jlmędzy d.wl.ema rodZInamI chłopsklem~. ~Ieslara. .Natychmlast po tern zaJSCIU swym umysłem przenikliwym i głębokim, wy-

Tym razem, jak się obecnie wyJ'a-1 Do z.aJścla tego. doszło na tj. e zezn~n zandarmel'Ja aresztowała. trzech gł6w-d h k -ć h ó k t i kazując również dużo dobrego smaku. W towa· 
śniło, zbiegł on do kresowej kolonii i "!' są. zle, poczymonyc. na .me o~zys nyc .sprawc w rwawe.J awan ury. rzystwle jest wesoły I przyjemny, ale jego 

Dekszna, gdzie sprytny krakowianin Ile?neJ ze stron. D.waJ braCIa Pmoko- pod s.Jlną eskortą odstaWIła do czeskle- charakter jest władczy Inleustępllwy. 
zdołał wkraść się w zaufanie zamożne- ,WIe. dobrawszy kilku towarzyszy do go CIeszyna. SztukI piękne wywierają nań wpływ przy. 
go kolonisty Szystowa, zamieszkać w I pomo~y, . ~apadli yv no,cy na swych Siężko rannych przewieziono do ciągający I nierzadko poświęca Im całe sw i: 
jego domu, a wkrótce ożenić się z jego! przeclwmkow, braCI Kusmerzów. Wy- szpItala. 7:ycie. 
córką. I D O' Y k b-D ł - C~ągu Jego wewnętrzna harmonj:! l subtelność od-

W kiJka tygodni później, zagar~ąw-I r zn oprysze z I "n Z PO I bija się na działalności życiowej. Dąży on do 
szy częsć posagu. dezerter znuzony ,' 9 t tego, aby uniknąć wstrząśnień l katastrof - a 

g dy go k O n woj o W a n o d o S o s n o w ca okazuje przytem również bystrość I chytrość. 

I Kobieta urod~ona dzisiaj ma w swym cha· 
Artretyczne, reumatyczne, new- Sosn?wiec! 26 października. I n~m su~em ~opadł do okna wa~onu I, rak terze dużo męskości I nieraz żałuje w swel 
ralgiczne b61e leczy. uśmierza I W KrakOWIe UJ.ęty zos!al ą-roźn,Y I mimo ~z pOCiąg znajdował się w peł- młodości, że nie urodziła się mężczyzną. Gdy 

B I J ń ki EGEu w!arr:ywacz poszukIwany hstaml gon- i nym bl~gu. wyskoc~ył. . rozwInie się wewnętrznie - znajduje szczęś-
a~sam apo s n ! czeml prze'l sąd, okręgowy W. Sos~~~- PocIąg. natychm!ast ~.trz'ymar:o l. cle w macierzyństwie I w opiekowaniu się ro-

______________ 1B'IIi : cu, Bogdan M~slanka. W. dnIU. dZlSleJ- rzucono Slę w pościg z.a zbIegIem, Jed- i dzlną. 

szym w czasIe konwolowama go. z n<l:k .oprys~ek zdołal SIę ukryć w pO-l Dąży do władzy I pragnie panować, a tego 
Aresztowanie słynnej 

artystki filmowej 
Kra~o:v~ do Sosnowca, gdy PO<:ląf. bltsklm leSIe· I dążenia nic nie może zahamować. Nie daje się 
przeJezdzal przez Jęzor, opryszek ]ed- tei usunąć na plan drugi w kierowaniu domo. 

~~!y y~~~a~::.tdzi~mika lnów proces osławionej "Kattowitzerki" 
(t) Wielkie poruszenie wywołało wao Redaktor odpow. hitlerowskiego organu skazany 

I aj aresztowanie w Los Angeles znanej k • • • 
artystki filmowej Lucy Doraine. Dorai-l na ro WIęZienIa 
ne znajdowała się od dłuższego czasu w . I(atowicef 26 października. I Państwa. Zaliczając obecną karę do po-
stosunkach z Douglasem Fakbanksem Sąd okręgowy w Katowicach, pod przednich wYroków, sąd skazał Webe· 
młod.szym, przez którego miała być po- przewodnictwem prezesa dr. Arcta oraz ra ogółem na 30 miesięcy więzienia. Na 
clobno .. obrażona. Za rzucenie po'twarzy sędliego dr. Kowalskiego i Borodzica I leży zaznaczyć, że przeciW1ko Weberowł 
1~ n!<I, Doraine złożyła skargę do sądu, rozpatrywal wczoraj jedną z wielu tocZY się ogółem 40 spraw. 
domagając się odszkodowań w wYSOlko- spraw przeciwko odpowiedzialnemu 
~ ci 100.000 dolarów. Poniewa:t skarga redaktorowi osławionego organu hitle- . 
ta okazała się bezpodstawna, wrprowa- rowskiego . .Kattowitzer Zeitung" Hein- Zuchwały oszust 
Jzone w błąd władze poleciły 8ireS2ito- zowi Weberowi. Akt oskarżenia p<>pie- g as j KałowI"'''' ch 
wać artystkę Hlmową. raI wiceprok .dr. Nawotny. r u e w --

M k" Webera bronił adw· Zbislawski. I(atowlce, 26 paidziernika. Statek .'IBr ury Tym razem Weber odp(YWladał za zl1le. Od dłuższego czasu grasuje na te-
u _ _ sławienie PrezYdenta RzpnteJ prof. Ig- renie I(atowic jakiś sprytny oszust, któ 

wydobył' z dnia morskiego nacego Mośclckleg(). Nie pomogła i tym ry wyłudza od ubogich wdów i sierot 
Moskwa, 26 paźdz.iemika. \ razem o'brona adw. Zbislawskiego i sąd drobne sumy, Oświadcza on. te jest 

(Pat) - W pobliżu Odessy wydoby- skazał Webera na Jeden rok więzienia. urzędnikiem magistratu, a pobrane 
to z dna mo!"skiego statek pasażerski l W motywach wyroku sąd zaznaczył, że kwoty nale!ą się za wystawiane przez 
"Merkury" pojemności 1800 ton, który I Katowicerka jest OrR'anC111 systematycz- magistrat recepty. Ofiarą oszusta pa­
wpadł na minę w r. 1916 i za,tonął. - nic szkalui:lcvm wszystko. co polskie a dro już kilkadziesiąt osób. W razie p~. 
"Merkury" zna.jdował się na głębokości inkr'tn'litln"';'ltlv artykvl miał na celu nownego pojawienia siei nalety lO od. 
26 metrów pod wodą,. specjalnie obniżenie godno,;:i Głowy dać w ręce policji. 

weml sprawami. 1\\a ona tyle energjl. że śmiało 
może kierować wlelkleml przedsiębiorstwamI. 

PosIada niezwykłą zdolność koncentrowanIa 
się na pracy laką wykonuje, dzięki czemu do­
brze rządzi domem. 

Dziecko dziś urodzone - jest władcze. prag­
nie, aby je nieustannie bawiono I ciągle zwra· 
cano nań uwagę. Od na!mlodszych lat należy 

je przyuczać, aby opanowało swój 2tIlew, za­
zdrość I podejrzliwość. 

O Ue wychowawcy I rodzice nie przyzwy. 
czają go do tego przed dZiesiątym rokiem życi:. 
- mogą mleć z niem trudności ady osIągnie 
wiek póinlejszy, 

Dnia 21 patdzlernlka urodzilI sIę: Jan Nepo­
mucea KamIński - zało!yclel teatru polskle&u 
we Lwowie, poeta I dramatopIsarz, autor .. Kra­
kowiaków"; NIccolo PaganInI - znakomity 
skrzypełu James Cook sławny teglarz; b. mi­
nister Roman Knoll; Theodore Roosevelt-
26-t)' prezydent Stanów Zjednoczonych, stryJ 
obecnego preZYdenta; James DavIs, b. mInister 
amerykańskI; dr. francIszek Behounek - uczo­
ny czeski znany z wyprawy NOblIego I gwiazdy 
ekranul MarieIle DIetrich (Slebert), ThereM Al. 
Ila I Ot tł nthller. 

JAN STARt.~ OZlE28ICl(f 



~ 
[OŚ dla każdego ... 

Mayer Jest na przyjęciu. Gospodarze częstu­
Ją go owocami. Mayer bierze Jabłko. W Jabłku 
znajduje robaka. 

- To Jest pechl - woła Mayer. - Robak 
w Jabłku to najokropniejsza rzecz I 

- Zuam gorsze rzeczy ... - odpowiada spo­
kojnie gospodarz. 

- Naprzykład?~ 

- Jak się znajduje w Jabłku tylko pół ro-
baka ... 

- Dlaczego wtedy Jest ·gorzeJ?. 
- Bo to znllaY, że drugą pOłówkę ju! 

pan zjadł ... 
•• • 

Do chirurga przychOdzi młoda, poważna da­
ma, skartąc się na silny ból w nodze. Lekarz 
Obejrzał zgrabną nóżkę pacjentki I pytaJ 

- Może pani się potknęła? .. 
Dama spuszcza blond główkę I odpowIada 

wstydUwie: 
- Ależ, panie doktorze, cóż to z tem mote 

mleć wspólnego? 
•• * 

. Klops I I(laps spotykają się w cuklernL 
- Serwus, panie I(lops l... Co słychać? 

- DziękuJę, panie I(laps... Mote mi pan po-
winszować... Wydałem córkę zamąt. 

- Tak?.. No, to winszuJę... winszuJe ... 
Prawdę powiedziawszy, moja córka tet Ju! 
Jest JJI'3wie zamętna ... 

- Co znaczy "prawie? ..... 
- Ona m/l narzeczonego, który Jest toaaty .. 

•• -. 
Panna Anna znana Jest ze swego roztargnl-' 

nla. Onegdaj pOddała się operacJI wycięcia śle­
peJ kiszkI. Operacja przeszła szczęśliwie. Na­
zaJutrz palll1a Anna zwraca się do Chirurga: 

- No, I cóż, panie do.ktorze, znalazł pan w 
mojej ślepej klszce?_ 

, 

. , Ił"--

TO, co każdego interesuje ... 
Pierws7:y zjazCl Patronatów Opieki nad więźniami.­
Komisje dyscyplinarne dla nauczycieli.-Nowa ustawa 

o koncesjach autobusowych 
W drugiej polowi e listopada odbę- dzi w życie 

dzie się w Warszawie nowy punkt ustawy o funduszu drOlo- -============ 
pierwszy zjazd przedstawIcIeli oddzła- wym, ~ ------:0. 
łów Patrona!u Opieki nad więźnła~i. który głosi, iż na prowadzenie przed~ę- Pt-nfWll"lza wytwo' 'nla 

.Na ;zJeźd.zle zostaną wygłoszone m~- biorstwa autobusowego konieczną Je~.t Ił ~ il 

ZII~ler!1le cle~aw:e .referaty. w sprawie rzeczą posiadanie specjalnej konc~sll, fi ° ~ mo wa 
opieki na~ wlęźm~m~ w czasl~ ~dbywa- wydanej przez ministerstwo komumka- I 
ma ka.ry l. po WYJ.ŚclU z ~Tlęz.lema, w cji. Ponadto ministerstwo może dom~- mieściła się w szopie 
sprawl~ klerow:ama b. ~lęźn~ó,,: do gać się jako gwarancji na dotrzymame (In) _ Mniej więcej dwadzieścia lat 
pracy l ~re~zcIe w spraWie oPIeki nad umów koncesyjnych złożenia kaucji w temu pewien młody człowiek wynajął 
rodzmaml wlęźnió~:. postaci papierów wartościowych lub wielką . szopę za dwadzieścia pięć do-

. • gwarancYJ' bankowych. 1 ó . tu t'l d kręcanl·a Przy kuratorJach poszczególnych . . . ar w I przys ąpl o na 
okręgów szkolnych powstały specjalne K~zdy prz~dslę~lOrca autobu~owy filmu· 
komsje dyscyplinarne dla nauczycieli. będZie m~ł Się Ublega.ć ? .~oncesJę na Tym. młodzień~em był 'znany reży~ 

Kuratorja będą prowadziły specjal- ' eksploatowani.e peyme] hml auto~uso- ! ser, qecll B. de Mllle. a ~tara szopa sto,~ 
ny .rejestr spraw dyscyplinarnych. Każ- w~J wraz z mnyml konkurentamI. lUb,' dZIS Jeszcze w wYtw..~rm "Paramountu 
da kategorja naUCZYCieli będzie posia- tez przekształcona ob~c~le w muzeum. 
dała swój rejestr, a więc oddzielny re- na wyłączną eksploatacJę danego od- Początkowo n:tl~hśmy ~łko POłńowę 
jestr spraw dyscyplinarnych dotyczyć cinka drogowego. szW:y-. a w drugiej CZ~ŚCI stał ko 
b d . . l' kół h h . .. j t mÓWI z humorem de M.ille· - Tak wY-
ę z~e nauczycie l .sz. powszec n~c , W WyPadku ~trZyma~I"; takiej wY ą ~ łądalo. pierwsze atelłer filmowe. Zało-

oddzlel!1y nauczycleh szkół .średm.ch, koweJ konceSJI właŚCICIel tej koncesll f 1iśmy Je w Kalifornii dlatego, iż krą­
wreszcie szkół zawodowych I speCJał- musiałby oprócz normalnych opłat na ŻYła legenda. że słofl-ce świeci tu okrą-
nych. fundusz drogowy opłacać jeszcze pe- ly rdk. .. .*~ . IWien procent od obrotu na naprawę HollYWOOd zupełnie inaczef wyglą-

W kWietnIU. przyszłego roku wcho- dróg. dało. niż dzisiaj. Miało tylko jeden 
mały banczek. który r6vroież nie chciał 

rtiewiarygodne lecz prawdziwe !II udzielłć nam kredyju. 
firma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kryzys ekonom!czny i ogólny brak ~t6wki. }lOSU- Podczas pracy nie było tadnych po-

nowiła wysiaĆ peŁne komplety po cenach dotąd niebywałY'Ch, gdy:t działów· Primą donna musiała sama 
TYLKO ZL 15.90 zamiatać swą garderobe. a .. pierwszy 

w:"syłamy 3 metry materlału wełnianego "Angle" na elegaookle ubranie męskie, 4 mtr. mate- amant" wraz z retueerem budował de-
rJału na elegancką suknię damską. 1 koszulę m;ską trykotowa, z satyoowem wYikończeniem. 1 J. 

koszulę damską z kolorowego madepolamu strojnie wyhaftowana,. 1 P3ITO dobfY1ch ka'leson6w koracje. 
L. 1 parę reform na gumie, I pa·re ska·rpetek zimowych, 1 parę pońoroch jedwalbnych, 3 000· Praca w filmie była ryzykiem 1 wieI­
stecZlki do nosa, 1 krawat ledwCllbny. To wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 15.90 gr. - ką l>rLygodą. Dustin Pamum otrzymaI 
Towary wysyłamy za zaliczeniem l>Ocztowem po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci W mym filmie ..-równ" roi", Ofiarowa-
się przy odbiorze towaru na poc~cie. Bez ryzyka! W razie. gdyby towar sl~ nie podobał, & ~ V 

przyjmujemy takowy z pcywrotem, a pieniądze wracamy. Zamówienia prosimy ad'Tes<lwać : lem mu ćwierĆ zyskÓW. Ale Parnum 
Skład fabryczny "Polska Pomoc", lódt Skrz. pocztowa 549. nie chciał ryzykowaĆ. wolał swoje pe-

UWAGA!!! Dla przekonania o wielkiej wa'rtości powyższego komIJIetu dołączamy do karMel wne 250 dolarÓw. Gdyby Ile zgodził. 
-Wb~~ch~~w~~m.z~~ • ___ ~Pj.i~ik~i~W~P~~~ociiią~il~~~~~~ii.~~H~~iŚiC!iowią~b~HiPila~t~ną~Nibin~wis~w~w~a~~~em~jo~' ___ ~lliy&~~~er~ 

pom6wlć ... Jest to fenomenalny wypadek ... Pro- • Najnowszym fUmem CecH B. de 
szę sobie wyobrazić, te znalazłem klika zla- NIEMA kryzysu an,i be~robocia. Zawód obojęt- UNII!WA2:NIAM zgu})iona ksll\Żeoz:ke Kuy Cho Mille'a będzie ",Bunt mtodzleW·. 
renek grochu... ny. Każdy może uczciwie zarobiĆ do 300 zł rych. Kraków, Ba~uk Tadeusz. 'T1 

Oczy panny Anny olbrzymIeJą, przez cbwUę miesięcznie przy pośredn.ictwie pokupnego ar- BRYNDZA owcza 5 kg. zl. 12.50 dosta'Ti:U "Al- NIE - PAL pałenle IItncsy sdrow1e. pra.gna-
trwa cisza, wreszcie rozlega się głos opero- tykułu. Zgłoszenia GozaJk.red, Lwów, Wało- humin", Nowy Sa,cz. Skrytka 106. 'Z1 cym odzwyczaiĆ sit od tezo utooa\wef() na~ 
wanej: wa 11. ___ ______ 'Z1 logu wysyłamy be:z;pł&1nWt wsku6wkl ,,LUPKA 

- O, mój Botel ... T~raz lut się domyślam, UNIEWA2:NIAM zgnbioną książeczkę Kasy Cho ZGUBIONY kwit P. H. M_ 56 w Boohnł llA ;;.Ł_6d_ł._. _skrz_._405_/4..;.3.;.....-_______ _ 
h K _I_Ó S t W . I h .,.., skrzynię uni,ewainla się. BetteiJ. Boo/mia. 71 IN'" ___ ..oL._ ........ d dlaczego w moim ogr6dku nie wyrósł pachnący rYlC, rdll\ w. ereme OIC ec ~, . . ZO "l n...... w_ ciemny, aruJl.Z()WO po -

groszek' '''osl ł . łkl! -- I MIESZKANIE dwupokojowe, J)elnokomforłowe, pałany pysk wydtu:tony wabi sJ,o "RIIłf' Nr. mar 
. -.. a am plgu UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cha loraz sklep frontowy do wynalocla. l<irakow*:a ki 781. ZtW&'ZQ za O<1'1lrowadzenle Krdc6w. ul. 

rych.Kraków, Alfred Weitzenblum. Z7 51, dozorca. 28 Krowodersk& -U, m p., m. S otn:YI1» naerodę. ) = 
. 27) I Szczl}ścia malżeńskie&,o będ<\ mOCDe ł f za,znaczyła zdrowym nonnalnym czlo-

trwałe. wiekiem. Serce moje idzie w. parze z ro 

b t k ? : Steryf1ski przysłuchując sie wywo- zumem i dlatego nie mówię pod wply-czy ru n e a. du Marysi triun:fował w duchu .. Poru- wem chwili. a z rozmysłem. Kocham 

ANDJ!ZEJ NOM~ 

Blondynka 
Sl0ny przypadkiem temat ulatwlał mu panią. 

5ensoE:gjno powieśe: krgaoinolna. znakorr!lcie dostęp do jej sercd.. Cze- Marysia ~sunąra delikatnie r~kę 
i\. a i tylko sposobnej chwih aby przy- z )e&,o dłoni. 

Steryński z widoczną czcią u,cała- w samochodzie: Denerwowały go Gią- puścić ~tak. . - Pan mnie koclia? Mnłe - pow-
wał jej rękę. gle te c.udownel wykrojone usta ~a pa- _ Zdrowy, normalny człowiek - tórzyła z ironją, Marle Mesanow, bo-

- Jaka pani urocza - wyrzekł z s~elowel · t",:uzy. Gdyby był pewle~ że clągn!;,ta Marysia - może się szybko haterkę eroty-cznego procesu? Czy pan 
emfazą, gdy siadła naprzeciwko w wy- me zauw.azy tego u.szczypnąłby. Się z, zakochać w ładnej dziewczynie i vi-ce to powiedział serJo? 
godnej gondolce. satyskacJą .aby sobie przywrócIć zu-I versa. Młoda dziewczyna może się nie Dopadt do ni~j ~ mimo Je} oporu chwy 

- To się tylko panu wydaje. Pan pełny spokÓJ. l mniej szybko .zainteresować dobrze pre cU J. w ramiOM. , _ 
jest wogóle różowy człowiek. Optymi- _ Rzuca pan zdania o kobiecie, jak, zentującym Się mę:!czyzną. BudowaĆ - Mary... Marysłu... kocham. Ko-
sta - przekomarzała się, obrzucając un grand · oonaisseur - odpowiedzia.ła j jednak przy~złość na tym pociągu ze- cham najc~ystszem u-czuciem ... 
Steryńskiego powłóczystem spojrze- Marysia na ostatni zarzut z lekką obra-j wnętrznym Jest rzeczą bardzo niebez- Czuła lego gorący oddech na twa-
niem. zą w glosie. l piecza". rzy. Chciała odpowiedzieć, lecz zamk-

Nie mogła zaprzeczyć, że podobal . . ' - Skąd tyle powagi u pani? - za- nął Jej usta niespodziewanym pocałun-
jej się coraz bardziej. Szczególnie jego - .Mę~c~yzn~ w mOIm ~leku - u- I pytał zdumiony Steryński, korzystając kiem. Opierała się jeszcze, odpychała go 
takt i umiarkowanie ceniła sobie wielce. sprawledhwlał ~lę St.eryńskl - .ma pra- I z chwilowej przerwy. - Nigdybym się od siebie. Coraz słabie} ... 
Już w kilka dni po procesie przekonała wo do ;vypowladama sentencji na te-! nie spodziewał. aby pani poruszata tak Kleszcze jego ramion zacl:skaly się 
się, że Steryński nie jest lekkomyślnym mat. kobiet; Ma prawo, pow~arzam, jak poważne tematy. w koło jej szyi. 
mężczyzną, a gdy otworzyła tajnie kobieta dajmy na to do ogmska domo- _ Chciał pan powiedzieć, że lalka - Powiedz, czy kochasz? - zapy-
swej duszy, uwierzyła mu a nawet po- wego. nie powinna zabieraĆ głosu. tał nagle odrywając swe usta od jej ust. 
lubiła go za nadzwyczajną szczerośĆ. - Ognis~o domowe? •.. - powtó- Steryński chwyolł ją za rek~. . Słodycz pocałunku odebrala jej przy-

- Jaki on inny, niepodobny do tam- rzyła MarYSia. - Jak. pan to dobrze - Panno Marysiu, pani mnie obra- tomność. Bez słowa zat.ożyla mu roz-
tego - myślała i na wspomnleni'e osta- porównal. Tęsknię do mego... ta. Do lalki Jest pani nie podobna. palone ręce na szyję. 
tnich przeżyć wstrząs targnąl jej oIa- - Pani? - zapytał z udanem zdzi- - Więc kogo pan we mnei wl!dzi?- - Moja ... moja ... zaJeczał z rozko-
tern. wieniem - nie boi się pani zawodów. zapytała gwałtownie wpijając w nie- szy, wpijając swe wargi w rubinowy 

Sterynsk! to zauwdył i pochylając Miłość odbiera ludziom rozum i wpro- go oczy. . miąższ jej rozchylonych warg. 
się nad nią zapytał: wadza ich w oszałamiającą atmosferę, - Mój ideal - szepnął Steryński Marysia nie wspominała więcej Ma-

_ Czy zimno panł? Mote okry~ w której nie widzą realnych stron ży- bez namysłu, ściskając mocno Jej aksa- dy tego wieczoru. 
ela. mitną rękę. . 

szalem? _ Dlatego te~ (to wytworzenia naJ- - Ide~t? - zdziwiła Sle - z tllką Pewnego dnia na stopniach ołtarza 
Na widok jego zatroskanej twarzy cudniejszej miłości, obok porywu zmy~ przeszłOŚCIą? klękła dobrana para. Rozjarzony tysią-

pośpieszyła z zapewnieniem. te to tyl- slów potrzebny jest przedewszystkiem Steryński tractr coraz bardziej pa- cem świateł kościól rozbrzmiewał ra-
ko przemijający dreszcz. rozsądek. nowanie nad sob". . dosnem Veni Creator. Mtodzi wpatrze-

- Denerwuje mne! nieoecnośĆ Ma- . . - C6t mnie obchodzi przeszłośĆ, ni w siebie nie widzieli Humu. wy~eL-: 
dy - mówiła dalej, nie chca,c poruszaĆ - Powiedziała pani jak filorof z dlu- skoro nie wyszczerbiła pani duszy. - niającego szczelnie nawy. Chociaż ka-
przykrych tematów: Zawsze bywa gą slwą brodą. ~ylę z pokorą &,lowe Jest pani ala mnie aniołem, kobiet .. nie- płan dawno już skończy t ceremonię ślu-
punktualna a qziś... przez Jej mądrOŚCIą. skazitelnej opinj!. bną, nie mogli oderwać kolan od podu-

- Nie wierzę w punktualnośĆ ~1- Marysia zaprzeczyła rucliem "lo- - Za daleko zabrnęliśmy - zauwa- szek, ani wzroku od siebie. 
punktu~lniejszych kobiet - przerwał wy. tyła Marysia - staraJą.c się wyoofaĆ z - Kochasz mnie Marysiu--pytał on 
jej Steryński, ukrywając starannie za- -- Proszę nie przesadzaĆ. sarna Jo.. niebezpiecznej rozmowy. szeptem poraz setny. ' 
dowolenie wywołane nieobecnością Ma- gik a wskazuje. że· gdy dwoje iudzi czu- Steryński spoważ.tlila~. - Kocham ... odpowiadały mu kura-
wilskiej. je do siebie pociąg wzajemny me mo- - Nie, panno MarysIU, byloby to o- lowe usta.. 

Szanował ją coprawda. ale dziSiaj gą pozwolić na uśpienie rozumów. Po- krucieństwo, gdyby mnie pani teraz nie . 
taK pragnął z tą nieziemską is~otą zo- winni tak siebie poznać, swe :::harakt~-I c~c.iała Wyst~c?ać. Nie )estem nauraste- . .Niema ł~dnego więzienia, ani brzY.d­
stać sam na sam. Całą .. hamował ry, poglądy i upodobania, aby wreo:;zc:e nIklem, czepJa]ącym Się z uporem to- klej nrlloścl. .. 
się aby nie powtórzyć pami~tnej sceny dojść do przekonania, że podwaliny ich · pie1ca lik r ·j,:ll1 ('i. Jestem jak pani sama KONIEC_ 



• 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Teraz 'diQPiero odIklręaiJl IJdIUJCZ przy Pa1kuł1a. d~iJrułał peWlllILe i SlPokQj_.! g,OItow1iJe Oil'a'z DlajiblwslZY kOlffitsa'rja>t pOiLi-
Józef ChudzUc był beZlroOOttlYtlL Od pllerwsZ'yICh drzwtilaciI baJllkonowYch i NruailSlIl.ą.ł klamkę. WYlSzedł na korytaTZ. ciJ.. Gdy 'Po11cjanł Wipadł ll'lIa ko,rytarz, 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed OS'trożnne Ifla pakach wszedł do pokojiUJ.W,ile.dJziJał, ż,e n.a prawo mie~cz,ą s~ę I I(,j,efer cucił ralnnelgo służącego. Księż­
dW<lrcem kolejowym, gdy nagde podbiegI Był to I1~ęikniłe, Sity"ilowo UJrządJzony mzwti. gaJbw.,eJtowe. I nńJcz:k,a sk.uliła silę w kącie krun,apy li. ba-
~f :::oz~:ł:~~: s~r:~ J~~~ Pk~it sa!101l:, cały wY'śc1JelaIJ1Y dro~łemi, pusZY'- J~ż tni'ał ~iJel"ować mę w trumJtą ~fIDo-1 ła slię wy,jlŚć z s~aJni. Nie chdah, by 
bagażowy. stemi dyWanami. nę, .~ OOlg1e stało się cOO nres'Podme- 'I ją wJJcLziamo... . 

Na podstawie tCIiQ kwitu ojciec i ~yn od- Ostro I'ZIUCony S'I1IOP ŚW]atła ele1k- WaJIle<go... Po1iIqjamrt: Zladał kdIIka krótk10h pytań 
bierają wal~~, w której ku wielkiemu trycZlnej latal'lki IPOzwoliil bandy'tom .ROirlegl >Się pa-~eraaJliwy dJzwon,ek. [ Wlsiz,edlł do sallom. Od!k'ręoił kontaJkt. 
swemu przerażeniu znaiduJe. między gazeta- Z'OI'jemowa:ć się W sY11ruJacj1. Sallon mi!ał Au. w 'lls.z,1l!ch zrucLudmdtlJo. P~ula zartlrzy- W . OIClzy II1ZIUciły mu "';0 odrraz:u ortwaJr-mi i szmatami od.r~baną rę-kę mężczyzny ~ ... 
oraz woroozek z picniędemi i kosztownoś- dwoje dlfzwL mCIJł s~ę sb.'TUClhLały. Baz')'11eik me ZidąŻ)'ł te dr:zwi bculk,ornru. 
ciarni. Dnz;W!iI z .prawej strony prowadziły' jes:z.cze wei'ść nla JWI)'ital1"z, Wfięc cofnął - Tęd'Y chyba lllOite~clL - mrUlknął. 

W chwil1i, gdy Chu4zbk otwieraJ walizke, do IdaJlszylch apartamentów, drutg'ie zaś SILę slZY'bko, OrtWOI!1Zył baJlkO!DJowe d1'1Z'WJ i OdJw:ażnWe WIS,zedł na hahlwn. NikolglO 
ktcś zaJPUkał do drzwi. Szybko wsunął wa_ naWij)rost baltkoIllU otwierały się na ki()- począł siPruszclZlać saę SiZY'Bk,o na dół, MalI' nie było. -
lizkę pod łMJko i w tej chwili do pokoju rytarz. PaJl{lll~a stąpał po puJszystym dy- mui,.,c Mańka. . - NOI, J'a/k tam?.. Je,dlrite nAlfłoto-
wszedł policjant. a za n1m Jakiś pan z tccz- ,,,, .t'~15 
ką oraz dozorca. OwYlt1 panem byl rtjent watlJie ~ rulśmilechał się zadowolony. Pailwł,a IIllle m~cuł Z,am1C1Jru ucriekać, I w1e? ... P06tr,z'e'Ll,ti jedJnlego ze służby! -
Oluński. który I?rzyszlJ\dl mu oznaif!1ić. ,te Ukiryił laiarlkę Z powrotem W ldeS'ze- gdyż n:ile w,1e.dJZJ1aJł jesz,az>e co sdę struło. I rzekł z balkonu dro dryturnujrące ,go na ull-' 
według przedśm.~ertnych ,~eznań p:ejaauej n1 ~ wycIą,gną~ rewOilwerr. BazYi1elk:, na- DZWloil1ieik i!lJie j'elst 1'erS1z,Cz,e powodem do cy ko'le,~. . 
Klementyny WIórczyńskleI, zamieszkałej §l d i' t'TI' . 1"1' u '1-' . I K ertIkd • ".l, przy uL $ls.skiej 12, jest on jedyny'ID ,i wlaś- a UląCY go we :wszys Il\.jlem. U~C~Y'nl UCl!etCZ.KIL ... -. mys ~. . . - 'M!.. ~eiS:ZICz,e n llle w~u!ać, .. -

· ciwym synem hrabiego o n!euranem cazwl- to samo .. Pakuła skIerował sie na,Jp1elrw Ale w tet) s.amer) chwti.J1i oltworzyły I o.dparł poliqJaalIt z cLoł.u, wz!OO,szą~ ku 
sku, al,bowiem Wiórczyńska zmarła przed ku drzwrrom na prawo. sWę cWzwi od dalszych rpokori ~łuŻ)borwyeh I gÓI1ze głowę. 
wYPowiedzenIem t~gO nazw~ska. OtwoI'ZY'ł je ostrożIJlie .i Zilla:la'Zł się ~ ktoś o.dkręc:iJł w ko'rytrurZIU elektryczny W ~'~ ehwilld W!ZIroIk -sł.OIjąc.e~ na tt;J.iJ. 

Od. sąsiadek WI~rczyńskleJ Chudzi\{ ~o- ZOOWIU W ciemnym pdk,oJIU. Była to lOOnt.akt. . cy pohCiJanlta tptCIJcIa' na c.iJemn.ą pilamę 1lJIl 
· wiedzlB,ł się. te ongiś służyła ona jako pla- d dl 00' 'k 1 , '1 . p . y F l . n_ • ł b h ł ' . stOOka u pew:nej hrabiny. a Dsłltnkl prowa- pr~ OPCJI ,o Ile 1 :mę.S a pa arma. ~z. . a~ J~sl~r,a'Y'ego śWIla't,.a ue, nę .~ . z murze. 

dzila tajemniczy tywot Odwiedzała ją pew- kWlnach stwły n:1Sf!ne, slkórzaTIie fo~elIlkI. sufItu [orsw~elthła pr1zycza'J Oillą przy SClla - Hej!.,. Kto tam?!,.. 

k
ntaó eleganCika dama \DiezwJ

K 
. żrkl.ei kurodzCie, 6' P.aJkdlUła. pokiWalI 19low~ ~ zaJffi~erzal ł nie, zama~,k()i",,r,aną rpo,srtać Pakuły z bro· - Czego wrzeszczysz? ... Co jest? .. 

rs. ~s~yscy nazywa I ." Się mcz S. , y- p ~ŚĆ alej, gdy nalgl e UJs[yszał OureŚIflY' nią w ręku. W drugim końCIU korytarza, - odparł policjant zgóry 
gańską' I która przyl~ta Cytrynową lmu- '. . h d h d d' l' I 1 • • • ał d' .' .. -zyną. ChudzLk ujTZał ją pewnego razu na S'ffi'l'OC, oc. O zący z . rug-Iego pOIGJJU. 5truł SiliUZą'Cy, .Mory z.a.mLerz u ac Silę - Ktoś tam przyleJ)'ll Się do muru!. 
uHcy i uozyrnlla Dna na nim niezwykłe wora- Zaltrzymal S~1ę raptOlWnl'e. BazYllek sta- do ,s'YIpia:lrui, sikąd 1'!oZl1egał 'sWę dzwOrnreik. Gdzie ?... . 

· że.ni·e. nąl przy .TIli~. UjlI1za·Wlszy nire:ztnrujomą po~ać z rewolwe ~ Nie widzisz!· .. Pod oknem! ... Hej, 
. Jesz:cze te~ sameiO dnia Chudrz~k po- - WldzllS~ ~ ... - sze1Jln~1 Pakuła re.m w ręku, służący wzmósł do gó,ry rę : złaZIĆ stamtąd, bo strzelam! ... 
st~'l1owll pozbyć sio nies~częsneJ wahzy za .00 ooha przYlJaC;lela. - Trum JeS't pew- Qe i ikl"zyknąoł prze'raźliwie' - A rzeczywiście' Jakiś człowiek' miastem. lecz przeszkodZiła mu w tern pew __ J t ś· .. n . rI' 1, " .. ... ' . . . 
na chłopka. Wobec tego rrucil walizkę do Ule a o W'l~UJ.'ona SY1lJ'la ma... - Na po-moc!! Barn-dy-ct!!! Pame laskawy, co pan tam robi?·.· 
stawko Następnego dnia wiaduie się z - Wa1f]at Z tego Kiefen-a... Ze snu - Mi!1cz! - syknął P.a!kuła [nadsoął Jazda na dół bo strzelam' . 
gazet, że policja oprócz wal~i w ~ta~ie talk się ~mieje?:.. . cynls!:Le;l. ~ : Pakuła wiedział. że ie~'t 'zgubiony ... 
odpalazdła drug~1,. takbą Stja~tpąk wal\!Z.kę'd zawle-

j 
W tej chwlilI z pdk:o]lUl obdk rozległ!1 ROIzległ siiJę huk Słrutąrey z'ClJchwLał · Gdyby mógł rozluźnić jedną rękę i wy 

rającą rugą r_e es ... s o ZllJllIDr owane II"" t Ś • h ,1. 1-.,. .. ' .' \ ., -ofiary. Si"" PUlS Y mlec 1\.ou,!ecy... · I SILę 1 'Padł n.a lśn'lrąeą Po.s,adz.kę. C IągnąĆ bron z kieszeni..· Ale gdyby 
Ot>rócz owej chłopki widział Chudzika z - Oho!... - IDrUlk'llął Pa1\l\.lb. - PaJkuła już n~eczekruł. COIfnął stię tylko rozluźnił słabo jedną rękę , runąl-

walizk. zawodowy rze-Limieszek, Włady- Kłefer wcale nie jest sam... Tam musi I szybko 00 salOiIlJU. W tej chwńlli n.a c10le 'I by niechybnie na chodnik. Nie wiedział 
sław Pakuła, który grozi Jasi?wl. te odda bY'ć Z nim jakaś kobieta ... Za.rm zoba- i rmdergIy SIi,ę 1,ruldres krzyki. To doz,Otooa w l CO teraz począć... . 

, gO wraz z ojcem pod są.c!, leżeli ni~ wYsta.ra ' " I b' ~.J. • • • • I' N' d' l l" l' j sio o 100 złotych db niego. Jaś dobiera so- cZJ rm~... . • . ! r~tmL.e zauwCll",p Juz pewnl,e 00 S,lę ! :- o, Jaz a.·.· --: na ega I po IC anc1, 
bie dQ pomocy swego kolege. siłacza felka. P,rzysu.nął SilIę ~()ISIbro~me ku cJn.,mworm I ŚWllęca.. ! groząc rewolwerarp.! - Na dół!..· Raz! 
i raz~m sz.pieg~ją ,Pakule .... Za mia:stelll dO'll zajrzał przez dZ1JUl"kę od klucza. - I -, Pakuł,a. _ nie zals~atn,aw:iaj~ ~ iSlię , plli Dwa.! .... . • .~.,C" 'A,. "' _ 

_ ::;-Ch~. dZl do Walkl.mlę. C!ZY Pakul~ a Joonym. z Na S2'!erok~eq, tygrysią 6IkórĄ p~ykry'f~liwi,l, p!'z e Slk O'c zv. ł przez balustradę} ( Pakuła poct:ął powD!i zstępQ\'\rn.Ć~ na 
. Jego karmratóW, przyczern Pakuła pchm~~ . k . . .l_' ł K!_t :L k . 1- . - -- -~ł'-- < ~.:t6I . Z .... , . , dl ····· . 
-~.- ciem noża zal5i!a- swego rywa1a.- . - te;). ,ama<ple s~eurL1;Q; ~eF, a o~o tlI~ • . -pOCząl ~U>SiZ'Ctac Się na UJO po gzym- I u • . gor~ l -z, O U wymH~rl;One "były 

. Nąrzęozone. Chudzika jest sł,użąca adwo- go lakaś koooeta. Palkuła pI1zy»I1zał s~ę i sach. , ! przecIw memu rewolwerowe lufy. 
kata .GlowniewSlkiego. mieszkającego w tym jeó uwa'Źt!lI~e i OI1ll8Jl Illle kJrz-y'knął z pr21e-\ Był im w połowIe dl'Oigli, g,dy u.s~y- I Gdy byl już blisko chodnika, zamle­
samY!ll do~. zgr!!b,na, młoda dziewczyna. nllŻen1Ja.. POml!ał ją!'" TOI była Jam,a ... - I szoruł pod s,orhą glłors dOrZorcy: . I rzał wyciągnąć jeszcze rewolwer l 
~t6rel na mllę Ste~cla. lG.efe-r był mężczylZlIlą 1M pt~ę6dz,i,esię-1 - Ktoś tam sbze~ł na górze .... Na- : strzelić. lecz doszedł do wniosku. że to 

Olo,wniewski zamteresował, g~ę losem . 1...:11... J tł. _.~1.' ~_. bW1iJsłi I pewno . sł)l1S1ZClJ,erm huk.. '. mu nie pomoże bo odrazu d{) góry i Chudzika, a gdy Jaś opoWiedZIał mu w 0IlU ~J.!t.KI\.t. er.s0 ,yvu>oazn.a "Wsza, o e }" ., . .. '. .. ,. _ 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w polJiJoziki :i lŚIlliącra iak księżyc łYSlirna, na-, .R.ozlegi Się gWlZd. To nadbJegał 1UŻ na dół ~t!zehć me. potrafI, a J~sh spfo-
walizce. adwokat Olowniewski z nie'Wjado~ dawały mu powagę Cz;ł'ow1>eka już balI'- pOlhcJMllt. Pakula Wls,ttrz)',ffiCllł . odtdelcrh. Czy ' szy polICJanta, stojącego na uhcy, tD' z 
mych przycz:yn padł zemdr10ny na .podlago .. , 0001 s;t&rego i mnęczO!DJego żydem ... P'rzy i zdąży z.es~oczyć na. dół? ... Już milał z~·- i balkonu dosięgnie go druga kula· .. Zre-

Jaś. obaWIając się w d~sz:rm CIągU zdra- k:~t>ż'll.wclZlce budJzWł się w nilm j'edrnrCllk tem I skoczyć, gdy nCIJdIb~elgł zdrysz,aoy porlii- : lygnowanym ruchem zstę.J;lowal na dóJ. 
dy ze strony Pakuły. SZll1e&'Ule go w nocy. .. " . rt:' ~rf."ł· - R 'd ó! dł l Okazalo się, że Pakuła przeprDwadza jakieś petr'attne.nJt z dia'WlIlych ~ow, gdyż pJ:'1Zle· CJan 1 ~aP! ..... , . ęce . O g ry. - pa i roz mz po-
konszachty z przyjacielem Księżni~ki, Ka_ mysł,OiWIDec statI1ał srię być elO/kwerntnym I - Co stt.ę stał,OI?... . hcfanta ~ uhcy. . 
rolem .Zawidzkim. który polecił mu, aby za- i co clnwdę wybuohał ~zOiIlyrm olbLeś- - Ntire wirem ... - odparl oow:roa. - SpelnI'ł ten rozkaz bez ,s.przeciwu. 
?enu':!cjował Ch~ika, lecz Pa~la. obawia- n"""" meCihem 'MyśLę, że OOŚ się tam s.tałro n,a g6l'1Z1e ... • Policjant zbliży! się doń i trzymając w 
ląC ~)Ie zemsty Jasla, nle chce Sle podJs.ć te! 1~~ • •• • SI · _1 L.L ..... _1 • b ·~ l b l . 
misji. Wobec tego ZawidZlkl zwraca się d() P<lJlru~a IPrz')'1g1ądJał SIlę lIlttl rprzerz kill- ySlz'Wllem ~K. y.rY'Sw1Z!iI1U.... • praw~J ręc~ roll,. ~wą O macywa .Je-
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna ka se:krtmd proczean przyłożył ucho do Z p11z<eOl,wtIl!et) strony narcłJb,i.eJgł drugI go kleszeme. PolICjant z balkonu · po-
?debtał sobie ju~ .życi7. aby .nawiązała zna- cLzi'Ul'ki od 'kl'WC7la i 1lisłyszał SIłowa Jany: portiJcjatnł. Pow.tórzyły się te same pyta- śpieszył mu tera'l z pomocą· 
l~m?ŚĆ z Chud:zilluetll I skłomła ~ do POIpeł N. J . b.J~ . N.-_t.l Ma. - Jeden poLkjanrŁ poiZIOISfba.ł ptr.ZIeJd Pakuła chciał wykorzystać ten mo-
mema samobójstwa. - 'o, laIlla , rurO/Z'OI pr1"Oi$l:... a!t=lll ~ ..1'-• ....: uidJał' do t . . l' Ć de Ik' . 

KsiężniCZ1ka. chc~ wzbudzić zaroTość w Dy;zio zr.obi to dIla Jany... Nrieoh pod-I pr~ a.cem, ..... UlJtl SOJę Z zOf11Cą na men 1 ki~~llerzb rS1ęp!'ą óO,leszp,em 
Zawidl!kim. stara się usidlić Chudeilka. priJsz,e... gorę· . • . I ~arynar , ecz y O JUz zap zno... o~ 

Pewnego dnia l>OwiTacaJacego od Ksief- _ Co mam .mrolb1:ć dLaatIlliołJe,crz:ka? ... 1 PaIlruła QpIt'erd SIlę niOrgJaml o. ~Y I hcjant przytrzymał jego rękę,. a drugl 
niCZlki Chudzika lIil'esz1nlJ~ dwaj wYWla- POOu>tsać? ... A ooandJOł'eC2kowł rpm'YlicLrle kawał ,~u, a rękoma ~~ 9IIę o posterunko;vy złapa~ go. z~łu 1 odrazu 
dowcy. z rbei ? wy!k,USIZ piOd o\lmem. Drę'twlia;ły mu ręoe, objął go SIlnym PlerŚCIelllem. Teraz 

W Urzę-dzie' $JedczJr,m ChucLz& dOwiaduje go T' .. ~U " 1.ft_ N · J I czuł, że pI1ZleZ ~y CZIaJS nie ubrzyma. rozbrojono go bez wielkiej fatygi ·,· 
sie: ku ,swemu wiel,kiemu przerażeniu od - IO '~ ~0rJ AfQIP~·.. o .. : .MlJ8., rÓW!IlJowa.tf~ ·. W d l' b . t t bl N- 'd' h-
nadkoml,sllirza Bełzy', ż,e lost pos~dzotly ol halI'dl:oo !l)r,OI'lI1 .. , Nleoh DyiZJ110 po~~e ... I trW'" '. a l Z!l rzn;Jala rą ca, a Jec a 
zamordowanie hrabiE>KO Kulmlerza Burs- Podsu d , . akriIś • Dy_. TytmCZrar~em,. ~ o:dlgtłos strrZi8.ru, . wy- l rio PogotOWIe. Słutącego zabnano d,D 
kiego. JeJo rzetkorne~ Ojca'H .mo" _ JG~ L.J. ~~, A ". I bieglł IZ ~ KliJef,etr' z reworl'Wel!'leiD1 W I SZPItala. . 

_ . Podczas roz.pr~;wy sądo~ l&k~ tajem- od . . LIPO na. iImlę Dyr~ . rręlw. l A Pakułę. skutego w kafdany o<lwie-
mczy "Garbusek podaje S-,ę won1mowo . iW1lt;kI8Jł dJecyrt.lJę, ~~ał . S1Ię.z Ui'!1Zl8fW8Zy r'mIllego słut>ąCelfo wsrozął ziono do aresztu przy Urzędzie Sled-
Ja~o sprawca, zamordowania hr. Burslclestl. ~ n,jjby i!lJa tamty, ŚDlIilał Slę, gdry gła.dZl1- alarrm., za:wtilarcllamilaUĄC ~ po- Czym. 

,-Mlmo etD~g1.cznych po.lZlJk:iwaJ1 lłlIdkomiu- la go ,aJksamittIn,emi paJlru8l2'Jkatmi !PO twa.- . 
~t~~~lz~~~łoanfiO~=I~aJ= ny i dyud staroozą ~ęttIno.ści!ą... Rozdział czter.dziestY pierwsz" 
-on Jest w mCiC~ Cbudzie zostale Paikruła pokrirwał giłową li. S2lepDe) do JI' 
uniewinnr!ony. . prąjaciela: IU.- b 

Garbusek dowiaduje Ik! w meHnłe od - Dobr. D1asza ... Ndecl tak sdbiJe fa l' e ez 
?alrułY, te Za'WXltztkl Jest synoerm hrabielO .l..1- do I"rana łl8lł..': ,"'; DI8IDl -.u..1I_~'_ robo-

-le€Z .. 
l nazywa sic w~ Wtoclrnarierz Strs:y- ~ " ....... , !P'-IJ~ 
ga_ Toporski. Jba.... ZaWtraicamy... • 

W tym czasie przybY'Wa <lo :za,.,.r,idzlde- ~ oofnę1ii się aro W()(11:owi, 
~ jeio wiemy słil1ga. Piotr, kt:z OIMf- ~e pl'ZIerZ otw8J1'ibe dNwi baJlkooowe 

:~~3J:1nl~ J~ do=a~ .: :.te ~~Lmę .. ~~; ~ec7JOm. Y -'11~. 
jest je-go synem, t.r'~ ~"""')"lllGI' Iitię poŚt'OOlllJU --
~ o~ .. ~yć ObaOdb, toou li ~ .tę. 

czytDli ~ by ~ to - ~ MW dklWa.doe dJ8lDe o rozmiJeszcz,e-o. dla obłl\llcaal)'ldh. nIiu ._n-/, ....... .-..ł.l.· • ...ł-._ 
W tym c~ooma'Wia. li4l ~io J; dr. • ~, ............... ""W.n.&. ~ iP1~~.""" 

ZakUaklm, dyae'krorem UlPit8Jla dna warja- WI1>edzid, :te d!Mwti. od sraJlonu ~ 
tów i pasyła Cbudzi'kowl 114t, w którym 00- ballIk<llDlU, prowadzą!Illa koryttlarr.z, sb.d 
nosi, te dalSZ}'lch szcweg6łów 00 do swego dJaJsza.. dirorga prow.ardJzi WI,PIl"OSt do g>8lbi· 
hraJMowsklego poob:od:zon,la citowr. się u lWJbu IGedera, ~ majdJowda SiLę lI!lm-yIt 
doktora ZabUckiego. ,__ ".l, ' Paik ł . 

Ch'\1dzfl{ udaje sie tam w dobrej wleru ,a;a. IZ pale!męUJ~. : U a JazJCZIe rar; ptrIZle 
i zostaje zatrzymany przez piedęgniar'ZY, ISI\ltIlJął 1«~g świlJaJt!ła :po całym tpO!lrojru, .zrga 
którzy uważaja go Za waujata_ si~ latarI1kę i nrire wyp<Um'c'z,aljl~ r-ew.olwe­

Pa:lruła z dW'Oma ~mi lro1m>anami wY- re z Marn, slcierowaił srię ku dmzwclJom 
braI sle na .,robotę do pasla.ou pnert1y- korryrta1'lrowym. Barzyle1k stąjpał oiJohut!ko 
~ =-...... 11 .. __ ....... Zr8. nam. Co dhwU!1ę ,~ąr<W się, jakg&yby 

był ~'Y clio ucieozlk~ 

NadlromtsarL Belza był Z samego 
rana wściekły. Wtp8.dl d~ sweg'() ga­
binetu o godrlnie dziewiĄteJ, przerzu­
eU wszystkJe papiery, zaJrzaJ do sZlllf­
ladek bturka, wysłuchał wszystkich ra­
portów, poczem rozkazal: 

- SprowadLit mi tu Orzesi'a1alI ... 
Po chwili do ga!binetu wszedt przo­

downik Ol"Ziesiak i wYlPrętył się na 
progu, 

- No, jak tam swawa Garbuska? 
- z,apytał nadkomł'san, nie podnosząc 
wzroku· 

- Robi sie co tn<ńna, panie nadko­
misarzu... Obserwujemy wszystkie me­
liny, bo on tam podobno ostatnio wstę­
puje ... 

Jakie są wYIrikł obserwacył?· ... 
- Narazie nikt (O nie gdsłał ... 0-

C'z,ekuję dziś jeszcze raportów od swo­
ic.h ludzi· .. 

- Pańscy ludzie są diabla warci! 
- wrzasnął nadkomisarz - -Szukają 
go tak dawna i figa z tego wychodzi!" 

Przodownik wypręfyl się jak struna. 
- Panie nadkomisarzu, ten Garbu­

sek, to cnyba jakiś duch., Ciagle się 
nam z rąk wymylka ... 

- Bo szuk.ać nie umiecie l ' Ja po­
tem prze'L was rugi odbler;~_m~ , .. Jak 
wiadomo, że kręci się po melinach, to 
trzeba otławę zarządzić!, .. Przewr6cić 
wszystko do R6ry nogami a odnaleźć 
go!.... Garbusek :nusi być schwytany 
jaknajszybciejL. 

- Rozkaz, panie nadkomisarzu! .... 

(Dalszy ciąg jutro). 



lJ.~ft€~" 

lli.9iczna spowied.! Erwlna Gorgona. 20) 

I AME 
W listopadzie ocean jest sz.czegól- i dowiadyWaĆ się 'L gazet o WOlnYCh! lo mu się, że samo powietrze tego ()o I ni~ \l:'ledzial cze~ fest prawdziwie 

n:L: nie laska wy. Już ołowiane chmury posadach i pracach. kropnego miasta jest przeładowane ma- wlel1ue miasto i)ak szarpIe nerwY 
naJ Adrjatykiem były jakby zapowie- Walter mial jeszcze jedną wielką terjałem wybuchowYm, który oto roz- ludz.ki'e. 
dzią ciężkiej podróży. Pierwszego dnia zaletę: mial w Ameryce krewnych. Nie sadzi mu wnet głowę, lub doprowadzi I w tym odmęcie ludzi. <?bojętnych 
Erwin czuł się niedobrze: -kołysanie w NowYll1 Jorku wlprawdzie a w Bo- do omdlenia... wobec WSLy,stkich i WszystkIego wo-
statku było bardzo silne, wiatr był stonie, ale w każdym rade mial się Nieustanny warkot s&mochodów kół, a porrmy-ch tylko SwYch intersó,w, 
ostry i chłodny. gdzie oprzeć. Ten uczynny i widać dla pęcf.tący'ch sZIt1urem ciągłym, bez - mial on - ęrwin - znaleić ~la Sle-

.,Principessa Mafalda" WY'plynęła 'L Erwina tyczliwle usposobiony człowiek prZ\lTfW' i luk; cietkie wyziewy goazów bie miejsce, mIal zdobyć chleb l przy-
portu popołudniu. W ciągu pierwszego oblecal mu., że pojada razem do Bosto- spalinowych: glosy sygnałów; d'Udl1ie- szłość dla swoich?·. ł 
dnia i pierwszej nocy skutkiem prze- nu. nie kolei nadziemnef i Światła, zatrzy- W pierwszej chwt11 erwln czu, fe 
ciwnego wiatru 'i silnie wzburzonego *.* ,mujące na 'krótką chwilę 6w ciag wo- znalazł się na bemadziejnej placówce ... 
morza - okręt nie oddalil się pokaźnie 'Juf od pierwszej chwili, gdy tylko l ZÓW'" TYSiące reklam świetlnych - Z rozbolałą gł<?wa myŚlał ~l!ko o 
od ~rzegów.. 'waleźli się na ulicach nowojorskj,ćh, I oślepiających prawie i powodujących iednem: o wytchmeniu i chwilI wYpo· 

Udy nazajutrz rano z silnym bólem uderZYł ich hałas i pęd tego wielkiego ból oczu; rozgwar tłumów szybciej nit czynku.M 

glo:"v, uczuciem duszności i .czczości kotłowiska ludzkiego, porwal ich wit w innych miastach posuwających się PierwS'l,e godziny w Nowym JorkłU 
w zołądku Erwin wyszedł na pokład - miasta - molocha. Erwin czul Jak drga-\ po chodnikach... wytłoczyły zeń wszystk ą wolę i ca ą 
ujrzał przed sobą prawie zupełnie gład- lą w nim wszystkie nerwy - jak wi- Erwin ZiDal Wiedeń, ale dopiero tu- energie .. ' 
In rafle wód Addatyku i odczuł na po- brują w nim wszystkie tkanki: zdawa- 1 taj w NOwYm Jorku przekonał się, te (Dalszy claa Jtttro.J. 
liCZKach wraz z świeżym. la~dnym ---- . 
wiatrem. idącym od południa - mocne 
cle·pfo promieni słonecznych. Jacht, który przynosi nieSlez ście lU ~rodZB do Ameryki 

Statek trLymal się stale brzegów • d] t ' k t · h k· Ć d:t!matyńskich. Z oddali poprzez mgły I . łt ego Dl nJe c ce go Upl 
~~~;~~e w~~~ą~ii~~USij~go~łOW:~s'k~~:~~ (sb) Wi~Lkile po::U9~eni~ w Ameryce,' !,ieszczęśliw,: okręt, kt6ry posiadaczOm ia,~ pięł1m,. sł.aItek i u<Ia.~ lIę nim w po-

Może teraz mijali wyspę Zlarin? .. , ~ywołało ~agłe ziIlJlkn~ęc1~ FrMlk.a Pa- I Jego przynOSi meszczęśłde. drot dOtkol:a łMała,. 
Może to ta. a może to tamta wyspa; mha., u:v,azaiIl'e.go do ru~dawna za Jedt.Ie- ! W)'Istrul'Czy nieŁ')'lłko być wł,dcicielem W tym tet C\%.Ulie" ~ 2'JOISt,a.ł 
która wykwita zielonością na blękitnejgo z nl8lJ1bO!g(llt~zych J.u:t~ w Stana?h ~;ed ale nawet we:j§ć na jego pokład _ aby I ~a. ~ę "Mayflower . Godć aIIlbył .go 
powierzchni morza lub wyst(zela białą jlloc:ronY<:h, P",.riJslh zblnkrutował 1 ś,clga- b Ć ~ k ś i . 1 W)'IJeohał w podlrÓt. Gdy .tattek maddo 
wie?ą kościoła wiejskiego? lny prZ.elZ wirerzycieH, musiał się ratować Y n,~ ć OOhchfat szereg

t łprzy; ro c 1 wał silę w poibtilt-u bm~gów ~.aJh;:klJch 
Erwh ';egnał się teraz ~ Europą z Ulci'0CZiką. . . i n~e61j~ęś . z!d k'Lkeill a:.0s. a .1Ilj~zcz~y padł on OMIl"Il spr~.żeal,ia, albowiem 

Dalmacl,'ą ;awet l' 'Le wszystlrl'em ' co Wł8idze r.lmerylmr1,·ld.~ w9zcz~ły po- l, n,a hwę P; 11 'U ... LeSl~ClU a y, ,- na łachcie maJdował tI4t r6wDłeż kr61 
c ",' '" b k·... J d ." tyc oCZoM l eSiZ<:z.e uwa.óf.a SIlę go :E'a nal- I_I_! KaroL 

\,,' kraj!! wstawial, z otuchą w sercu. 80115 za ,an.. l'1tn~I\1. e :nolczesme, pl,sma ba,1'Idzńlej Luk.$1.t:s'OIWo urzBtdz,ony Sit ate-k , portulla_ 
Wiedział, że 'za dalekiemi wodami cze- amery~anskńe ~ZItl.aczyły, że Pa.n~h był który ki.ed:ykohwek spu:sz;czooy został l .od .tego OZ8J8U, ~ się, cała 
kaj~ go walki i trudy, ale ufał, że im ostaJtnl1>O Wł~ścLC'lelem znanelgo. ,Jachtu na wodę. sea::Ja .. nl~z;z.ę§. Gdy M:aIbełk W'T'6cił do 
stawi czota i wyjdzie z nich zwycięsko- ,,~ayfJowe.r,' 9'dry s~e.l"o~a oP1ll!Ja pu-,. I An~11~, milyone.r Goelet cto.tał ataku ser 

Morze Śródziemne było ciche i chną- bllczJn.a. cLowdedzlał,~ SilJę, ze Pans? był P~er~s~y.m. Jego wła.śc;~clellem był, ca l zmarł na okręcie. ~<cronla wc!1O 
ce żarem sąsiedniej Afryki. Dopiero na ~,a.śc~clJelem .tego )a.chtu - stało SJ~ę nle znany m~lJ,~~r ameqllkańw, O,g.den Go- I wa spx1jedała WÓ"WlOZU ~'l'ę'ł: H. 1 ~. 
wysokości wysp Balearsl"ich gdy w Jako zrozun1,lale, dlacze~o stractl on. elet. DZbę,kl udM1ym speikulac'JOTIl, zdo- 200.000 dolatt"6w, mądbwi StaQowti Zij.ed­
nocy z jednej strony wy~trL~laly w cały" swój mająt?k, Z ;achte.m "MaYflo-1 ł,ał ~. dOIrobić się, kolo~alln,eg,o mająt~u·lll.OIC.?;o~Y'oh. ~ostał OB oddany do dyspo­
ciemne niebo snopy promieni latarni z wer 2'JWtJ.'ąz,~ny Jest c~Y szereg 'Prz~są- P6żmeą wyc~!ał Slt~ z mteres~w, wYJ!- I zyC11 urzędUJących prezydeał6w ~tan6w 
Majorki. a z drugiej widać była w je. dów. Ogó'l'llilie uwa.ta . SUlę ten Slt.atte;k Jako chalł do Ang~'L, gdaJiJe pootailllowlł z81kuptć Zjednoczonych. N:aile!d QJl. k.oIlei)lllo do 

dno~ta~~ _~ytmie gasnące, i rqzjaśnia- ,1I1!;y: ! '-I~'iii:lII'AlI'I-IIIIIII-I-lt-lj-'I-::JiiII;1I111 1 11;11 1:-; : ' Jli:;:i!'Jilli:!-II' I'ii'!'~-I!iiI-l illl!~~-!iii;;i!1111111']111111-11111111111/111111111111/11/111111111111-111-1/!lii!-/II~iPJ R~~~v~} T~ a,Da .~_~ 
jące Się ŚWIatła portu w Algierze _ I"'''' I li. " ".H "I, ,J 1. ,. " ,,,,,,, : ,,- I" , I ,I. "d' ..... ,., , ,.! , '" I . , , , goSClJl1 m~.....,zy ~y1!IlI1 MeI~KIl~O ~1Ilt 

morze- r0z~olysalo się nagle i pokrylo ~ Borysa, oru Willhelma II. , . 
bralemi barankami piany.../IbI'IItI i..,~tł wtA.4'1I*-j (Q~6'~Alb~"I·"'02 Ja:k w;ia.c10m0, z.aJtlÓwno rodlzklę 08Jl'-

Erwin mial kabinę w klasie tury- N~ liJf&" .... fL ~.w1ijll! ~łł ~.~~u .. 'Lt1'3łI.I." " SK2\ j.a.k i Ha.b&ibu~6'W ~ało potem 
stycznej: nie chciał jechać pod podkła- 1:0 IDÓ.,i O tel:D Iweelłłe fi~lber' m-eszczęście. PI'IZe6llooy preryde.nJt Sta-
dem. z emigrantami. Obawiał się, że () Z d"k f k' d b bł' d f b nów ZjledlnocZOiD)'Ioh, HM~, 1ll1ie chcilał 
znajdzie wśród nich zbyt wielu Iwo- z, nany zlenn,l .a:z . rancus l, g Y Y yo mI a~e. rozpocz: a y:u 1 ani ra.ru wejść n,a pokład tego st!IJtku. 
wian. może nawet 'wajornych z Zamal'" Maunce ,de :V~leff, zall1l~Jo:"al na la- . wszystko od pocz~tku" zgadzając Sl~ I JedryIlli,e Coo'Hdg~ kpił soIb1e z tych prze 
stynowa: lepiej bylo nie narażać się na n;ach dZlenmka "Journal Ciekawą an-! naw:t na nę~zę l' med?state~, lakI sardów. Gdy pN!'Z)'IdJenteJn Stanów ZIOIst,ał 
rozmowY, które tnO'&,ly być bardzo nie.- kletę ~a temat. czy znane artystki _są; przezywała~ l,ako 17-!etma dz~ewczy- Hoover, o~ on.. że oJI.I8 potrze­
mile. szczęsJlwe w swem 1;yclu prywatnem I' na. Bo ŻyCIe Jest d~praway pIękne, a hu;jJe truk lukSlUSOWe~ sWku i apned.ał 

Pienvszą burzę przeszedl Erwin ł artystycznem. s~arość... W. tern, miejscu muszę po- go za sumę 31.0000 dołar6w mi1jonero_ 
stosunkowo dobrze- Okażało się, że ,Autor p~zytacza pr~ede:wszystkiem cleszać się fl!ozofJą. Mogłam tut leteć Wf Parishowt 
jest dość odporny na chorobę morską, clekayvą OPlUJę. wy~owledzlaną na ten 'I w ziemi, Jak wielu Innych, a tymeu- O:beC!lllie apOltikd,a fefo róWn~~ ka­
Posługacz z jego kabiny z przyjemno- temat przez znakomitą Ivetłe Gilbert.; sem Jestem I tyję I widzę, Jak tycie t tz,oo fin Jaclttu M)'Iflo Ol 

ścią stwierdził. że z tym pasażerem nie Artystka liczy obecnie 68 lat I pomimo li wre dokoła mnie... Nie oznacza to by-I ~ ha ~ ,a.n$~~ ~_-:~ ~.::. ~.1. we~ 
", t d t J t I . " . ż l b' k" b n,le c oe uell"a.z ~\ 'AJ~, ""ł"'~eUla.ny nl1~ bęazie mlal zbyt WIele trudu na Atlan- o, o e p0!y w~s ·ępu e na sceme, a, najmn.lej. e u lę rozryW l l za awy: I ,gdyś m sum 1.200.000 dmarow'~ 

tyku. A na Atlantyku zapowiadały bill'.. Występy Jej Scl:Ut31ą liczne rzesze pu-I PrzeCIwnie, często przez kilka tygodm &'beoMe dJo naJ~' 10000 d1dLa '. 
letyny meteorologtczne bardzo złą po.. blicznuścl, ~kładaJąceJ się nietylko z nie opuszczam mieszkania, WYCho-l jednl!lk nikt nie ~~ ~ z· ~ ~o~ 
dróż. przedstawidell starego pokolenia, pa-I d7.,ąc Jedynie wówczas, gdy mam wy.. tu 'fYI'I~Vtnlf'l""",C"'>'~: mNZICZ ścdIe. :Ja 

$",. mIętającego rozkwit Jej talentu. Figura znaczony występ. :r--/-___ .... ę .. 
Wymęczony I wyczerpany do ostał- sławnel Ivetty stracita jut swą linię, I6U,. 

nich prawie granic dziewiątego wresz- ~ławne rude włosy są obecnie utlenio-
cie dnia żeglugi Erwin ujrzał zdaleka ne, ale gros jei i, sposób interpretacji Ch C -I a ł 
posąg Woliności i pierws'Le zarysy dra- nIe utraciły dawnego wdzięku i uroku. 
paczy chmur nowojorsldch. Czy Ivette Gilbert radzi młodym "udawat" Wilhelma 'II, 

i odd .. ~ sie: .1' .... 0_ 'ft' 4tb ......... erze 
zakładnika 

Punkcjonarjusze na Ellis Island roa.. dzIewczętom, rwącym sle do zdrad1i­
dali wszystkich przybyszów z właści" wYch' blasków lamp scenicznych, iść 
wą sobie bezwzględnością· Kilkadzie- za głosem swych marzeń? oto pierwsze 
siąt rodzin zostało ·LatrzYtfl'lt8.nych w pytanie, jakle dziennikarz zadaje na (z) Sławny aktor niemiecki. rerdY-\ pinIę u cesarza, kt6remu naraził się 
słynnych baraJkach dla imigral1tów. Lu· łamach pisma. nand Bonn zmarł w wieku 71 lat. KrY- w swoIm czasie przez napisanie try-
dzie, którzy jechali do krainy -dolara po - Nie. - odpowieazłała Ivetta. - tycy wyra:!ali, fe mógłby on być naJ- logJl sceniczne) z tycia Fryderyka 
szczęście - już u stóP 1>Qsągu Wolno- Nie dalej, jak wcz<>raf przyszła do większym współczesnym aktorem, gdy Wielkiego. Wystawienie trylogji spot­
ści przekonali się. że długo wypadnie mnie biedna modystka prowadząc za by pośWięcił się C'alkowlcie scenie i kalo się ze sprzeciwem Wilhelma, 
im borykać się z losem, mm potetna rękę c6rkę, - przecietną dziewczynę mial mniej ekscentry-czne skłonności ponieważ występowały w niei osoby 
pochodnią,. kt~rą dzieriy symbolizującą o brzydkich zębach l nlewys~kolonym, w tycłl\l. z rodziny Hohenzollemów. 
wol~o~ć nleWlasta - i 1m ułyczy swe- ordynarnym głosie. "Dany Telegraph" J)łue o śmiałej Nadto karjerze artysty przeszko-
go sWlatla. - Córka mola pragnie wstąpiĆ do propozycji, uczyitioneJ J)rzez Bonna dzUa skandaliczna hlstorJa miłosna, w 

music-hallu, - oznajmila matka. w ostatnim roku wojny. Niemcom gro którl\ był zamieszany. Podczas poby-Ul nowym Jorku 
Dokąd P6Jś~ z portu, gdzie się udaĆ 

wtem wielkiem prawie ośmiornUj.ono­
wem mieście? .. 

Erwin umówił się 'z przygodnym to­
warzyszem podróży, który podobnie 
jak on jechał szukać szczęścia za oce­
anem. że narazie przynajmniej będą 
się trzymali razem. Zygmunt Walter, 
rrriem z Bielska, wesoły pełen opty­
pl'zmu i ufności w swe siły mIody cLlo­
'_Tiek. znał dość dobrze jezyk angiels,ki· 
fi'Wln rad l>yJ, że będzie mógł z nim 
razem stawiać pierwsze kroki na ob­
CV111 gruncie i i:e dziękI Walterowi bę­
dzie mógł DOrozumiewać się z lud~mi 

- Pani nle J)Osłada tad:nych 'fa- dla J)rzeg-rana ikrątyły J)ogłoski, te tu swego w Monachłum. gdzie wystę­
runk6w, ani fi.zycznych, ani artystycz- aljanci zatądają wydania cesarza, pował w teatrze nadwornym. Bonn 
nych. Dykcja pani Jest Okropna, na Na podstawie tych pogłosek Bonn nawiązał romans z ksłęł.niczka z domu 
scenie musie-hallu zostauJe panł nal- oświadczył, Ił ucharakteryzuJe się na WitUelsbachów. W rezultacie Bonn 
wyżeł statystką I skończY w obJęcIach Wilhelma n, do którego był nieco po- został wydalony z granic Bawarii, do­
strataka, dyturulącego za sceną. Radzę dobny z twarzy I Ugory, l uda .Ie dO kąd wrócit dopiero po przewrocie 
zrezygnować z tego marzenia I wyJgć altant6w w cbarakterze monarcby nIe- w roku 1919-ym. 
zamą! za odpowIedniego człowieka.... mleckleao. Idzie odKrywaó bedzle rolo Raz tylko, podczas woJny. Bonn 

- Ale pant zrobiła niebywał~ kar- kaJzera-leńca tall dłulO, póki prawuJ- zdobył sobie krótkotrwa!ą popularność 
jerę. r6wnie! bez walor6w zewnetrz- WY WUbelm n nie znaIdzie sle w bez- w roli pierwslcg;o interpretatora zna­
nych. plecznem mieJscu. nego "Hymnll niemI' li<~ci". skierowane-

- To prawda. NIe byłam płęknoś- . OczywiścIe eJkscentryczna oferta go pl'zeciwb, Ap,,-1ii. Ot.!śpiewuniem 
clą, ale posiadałam głos ł plonął we I Bonna zostałl "z podziękowaniem od- tego hymnu Brmn 7 .. Js!\L!mentowar 
mnIe o2ień, którel?;o w panI brak... I rzucona.'·. _ swą n!ewdziE'cwość. 'lbowicl11 stawę 

- Szczeście miaro dla mnie naf" I Przypus~ctaĆ natet}', it prapozycj. zdobyt dzięki sztukOl'l all).:,,, :"l.i111. \V 

czarowniejsży ze swych uśmiechów i swa. Bonn J)rarn,l pOllrawiO ~w .. o· którYCh kreowar gtówne role, 

, 



Palący 
w Austrji 

w 

ble ....... ędzio ki 
przystąpiono .tuż do sanacji stosunków 
koleg.łum sęlłzłów pIłkarskich 

V"iedeń pifkahki przeżywa obecnie! ważnienie zawodów, pOleca polltjanttJ- mi w stosunku do siebie, krytyki tej riie 
wielką aferę sędziowska. l wi aresztowanie gracza, póżoshUąG:ego uznają i nie znoszą, 

Cala opinia piłkarska skierowaną' na boisku (I I) i nic się nie uElde. Uważaja. ją 2a krzywdzącą i niespni'-
lest przeciwko sędziom. Pisze,o tem tak li Jeszcze inny file przyzniHe bramki wiedliwą. A napisz im broń Boże, ostrą 
prasa wiedeńska: regularnie zdobytej; inny przyznaje ją, krytykę, na którą zresztą zasluży!i,za-

"Bywają zawody piłkarskie, na któ-, gdy wcale jej l11e byto ... i njc się dalej raz się pogniewają. :raki pan nie będzie 
rych pobicie sędziów, jest często na-l nie dziele. ParlOwie ci w ' dalszym cią- ci się ktaniał, spuści nos na kwintę, -
stępstwem ich sprzecznego z przePisa-, gu sędziują. . I masz, żarobileś wroga, nieprzyjaciela. 
mi sędzlowania. Sędziowie powodują Inny sędzia wprawdzie nie narusża Będzie mi~t do ciebie pretensje, że 
SWtl,h\ s.trOl~nlczo~cią fatszy, we ~Yl1i~i.11 prz.ep,is6w gry, aie 5ę dziuj,e tak. te PÓZ,;' tak mało o nim w recenzji napisałeś. 
Gracze l widzoWie są ludźmI, mają niej Róbż@ mu braci~ reklamę. Napisz, 
swoj~ nervly, które lm nie pozwolają na sam przyzlwJf?, łc ~krzywdlił ' drużynQ, że tylko on powinien sędziować medze 
dłuższą metę tolerować wybryków sę- gdyż prowadził zawody w anormal- międzynarodowe, a wtedy jesteś najlep­
dtio\vskich. Stąd krzywdzenie danego l1ych" watunJmch, OczywIście; że tiie SZY111 l"€cenzentem, wtedy ukłoni ci się 
klubu. którego się karze zamknięciem ma formalnej podstawy do unieważnie- nisko, bardzo nisko, ba, nawet się .,ser­
boiska; grzywną i t. d. I nia zawodów, ale prZ€i to bynajmnIej decznie" uśmiechnIe i parę komplimen-

Gracze i widzowie nigdy nie zrozu- , nie stwierdzono, że dzięki niemu nie tów zrobi na poczekaniu. Oni są bardzo 
riiią tego, dlaczego jeden sędzia karze : przegrala drużyna. która winna była szczerzy, życzliwi. Na ustaćh wieczny 
druiynę za dane przewinienie, które II mecz ,vygrać. gd;yby nie sędzia. uśmiech, broń Boże, nie w garnczku, 
maże spowodo~vać utratę punktów, de- , Ilu jest iednak takićh sędżiÓ\v, któ- ale w łyżce wody, by clę utopili ... jeśli 
gtadacJę do niżsżej klasy, wstrząsnąć i rzy . się odważysz im nie schleblać ... 
~je~o egzystencjq, a inny sędzia na to I ule maj;~ odwagi przyznać się do po- Wiedt!ll przystąpit do ilsarlowania 
saltio przewinIenie, wogóle nie zwraca I PCłi1iO!1~ICh. llaótlżyć. stosunków w kolegium sędziów pil'kar-
uwag\; . czy bfędów, kosztującyeli dal1a druży- skidl. Gruntownej czystki podjąf się 
, Błąd sędziego iest Iltml<tem wy!śda ! nę bardzo \vicle. Oni gotowi nawet fat- znany dlia!aćz sportowy Hugo Meisel. 

do najgorszyell ekscesów. Mieliśmy I szywie przysiąc, ż.e jest tak jak twier- I u nas n8leży pOjść śladem Wiednia. 
dawniej lepszych sędziów, ludzi o więk- \ dzą, mimo, iż tysiąc ludzi br.;dzie ,od- Ale zacząć trzeba od growy, konieczine 
sUnn osobistem znaczeniu, którzy coś I micnnego zdania. , od ~lo\Vy gdyż inaczej nic się nie zdzia 
r~pteźci1to\Vali w piłce noż.nej, zanim I Natomiast zawiść os,obista, patrio- la. 'lnacże'j nie rozbije się 
zostali Sędziami. At?li w ostatnich la-I tYZ1.H loblny, a raczej .ca,tki~I? ~wy- towarzystwa wZaleI'!l1cj ,adoracJi. 
tach matcrhll sędZłowski mocho się \ CZ<l]11a zazdrość. pozwala mektorym Klika będzie się broI1ic .•. IntrYgować, 
Złf}Śłił, Slaby s~dzia podtrzymuie jCsz- sędziom widzieć u kolegów ii'lt1ych 0- byleby się przy władzy utrzymać. Czas 
cte słabszego i w ten sposób wymyka , kręgów, najwir.ksze btędy. Ci bcdą rta- POlt1yśleć o akcji. Ale o tem jeszcze po-

Jimlna[yJne rozgrywki 
G utrzymanie sią VI lidze. 
(~M) Na onegdajszem posiedzeniU 

wydziału gier i dyscypliny Ligi posta­
nowiono rozPoc'ląĆ eliminacyjne spot­
kania o wejście, względnie o utrzyma­
hie się w Ildże w dniu 5 listopada t· j. 
wtedY. kiedy warszawska Polonicl 

spotka się w rewanżowej rozgrywce z 
WKS Srl1igły (Wilno), . 

W rliedzielę, dnia 5 Jlstopada grać 
będą dwie drużyny, które zajm{\ ostat­
nie miejsce w drugiej grupie ligowej. 

Przyspieszenie rozgrywek elimina­
cyJnych prlez władze pHkarsk.le . sp'~­
wodowane zostało troską o wCe:esmej­
sze ukończenie tegorocznej kampanii 
mlBtrzowskiej. 

tłarchirska zaprawa 
por. A. Kasprzaka i Br. Czecha 

w pierws'zy,ch dnia,ch listopada br. wychó­
dziz druku rraktadem Pols'kiegg ZwiąfJku Nar­
ciarskiego "Nardarsl(a zaprawa biegowa i sk~­
kowa" por, Kasprzy!m Artura i Czecha Bron1-
sława. , , . 

Jest to pierwszY' te'gd tod<zai.u podręc~ftil< 
polski który obeJmuJe zavrawę do wszystkich 
kOII,kurendi narciarsK1.ch. a wi@c biegU 3 klot\\.. 
d,la pań, bie!!,u o OdZIlOlkę Za sprawltoŚc tiar­
ciarską, biegu 18 klm. skoku; biegj.l z!oż()neta, 
biegu 50 klm., biegu zjazdowego i SłalomU i bIe­
gów patrol·owych dla p. w. i wojska. Specjalny 
dział ujmuje róWtliet gimnastykę haftiltr ka.. 

Autorzy podręcznika to wybitnl tiarch1'rzę, 
pierwszy dwukrotny mistrz Arlllji w bltgacl1 
patrolowych, reprezentant Armii polskie!. rta za­
wodach międzynarotlownl1 i kilkulMni kieroW­
nik "rup trcqiIlgowych i kur!>\! treli.erskiegó w 
Zakopanem, dl'ligi żnany mistrz polskI I óhm,pii­
czyk. 

Nazwiska a,utorów Jedynie poprostu tlpóważ 
niają do wydatlia. tej facłlo\V~i pracy dala. rę­
kojmię, że p{jdr~czrtik lest pierwszorzedńY i p()­
winien znaleić się w posiadaniu każdego nar­
ciarza. trenera i Ins truktora. si~ z rąk kierownictwa. Brak alltoryte- \ wet na trybtl11ie I mówimy, 

~u na .t?,.by przedwcz.eśnie wkroczono I' głOŚl:o,k.rytykować swoich kolegów, M. Statter. Nowi S~d1;jowie 
I zapoblezorto eotaz \,Ilększemu rozkła- oskarzac Ich 11 ,l\vet o narfactwo. aJe ~a- ".i 

dowl. Sę~zia. który na zav.:odach po- !. 7 7"7/1" ,IIIfll/,' IIII I~~ I";;~::;~'==I=I=;-====:!::::::'='=' ===, ::!_::;l~========:=-=_,:====,=",:r:. =.= I I, Jeł,koatletyczni w Cbrzanowie 

~·:~:t ~;:r.~";~P::~i~ p~:~r:~cz~~e~!~f UW,' lłC2:estnlcy kan Uf ! Ch~n~~~fr!.z~~leJra ~:JLSI~~ 
pi~ał w st>rawOzdaftitl sędziowskiem ta- , , koatletycznych w obecności delegata 
k~ telację, k~6ra pod tad~ym wzglGdem I'ope~g ", ~., głonl\,~I. ~CS!~.z~ Polski.ego Związku Lekkoa,tIetY1cznegoo, 
lll~ odpoWI~data prawdZIe. I teg~ s.~- .. me ~nl~~o Z~'fjl ~1"'· lbz~~ol1t p. KlembClr8,"a z Kra:kowa. 
dZlego zamiast usunąć lub zaWIeSie, Przypominamy naszym Czytelnikom, ni w d11i,u dzisiejszym, naleey dółączyć Egzaml'h z wynilkiem dodabntm iłó-
wyznaczono na dalsze z~wody. Wyzna- i że W' dniu· jutrzejszym mija ostatni ter- doń 10 kuponów zwykłych, włoiyć do I żyli: Stach Emil, Podstawski Steran, 
c~ong ~o na tOt sa~o .bOI~ko, na .1{i6re~ mln wysyłania odpowiedzi na nasz wieI- koperty i zaadresować, .Redakcja "EX-I l Oondek W1ilktor, Rul,iński lanis!aw. Ko­
prze woma ygo 11Iam! rozegl.a y .SIę l ki konlmrs gpOrtoW1. ! prC5SU'" Lódź. ul. PiottkO\vsk.a 49. - !turski Zdz: sław, Wyżftlla Marjatl'1, Cirtir 
ok:opne awantur~. !3~ak odPoW1e~~lal-1 Niechaj więc każdy 'Skorzysta z na' ,Konkurs spOrtowy. I Stanisław, Skotniewstki Stanisław, Ga­
nosc~ ze ks.trhony kd!el.ułą~yCh czyn!J1ków I d<:l.f.:ającej się okazji i nl~ !wleka t wy- j' Na ko,perde należy nalepić znaczek! węda Józef, Korpal Kaz~ml~rz, Kt\.e-
SędZlOWS IC - ale SIę wybIt11le Od-! syłką kuponów. 10-cio groslOvry 1 na rogu koperty na- al,och Stanisław i Regus Jar1. 
czud. , • . I • , • Kupony wysyłane 'IN teflIfiińie pózni~l' pisać "druk'" .• 
.to są.mo Się ~ZleJe wśr~d sę9Z!o.w .iI- l szyt11 nie będą bra.ne w i'a(!huhę, l Zwracamy uwagę, ie kop~rt Ule ROZWUlZ8ołe W.G. iB. 

nl(j\,;ycli .. arak lm samodzlelno~c~ I ill~- I Po WJt>ełniehiu .kttpe/lftu j!łOWrtego, \ wolno zaklejać, gdyż w wypadku tym, ' 
z.aw.lsłośCI: Gdyby n~:vet c~cIell. bOJą i który za.n1ieszo:wny ~()sh.je porU ostat- poczta ~wra~a koperty ad.I'2Satom. związliu gier sportow;ych 
Się maczeJ orzekać, nlZ sędZIa główny.: '. Uchwałą. Zarządu Okręg. ZWiiązJw 
Orz~kaJa. fatszyw!.e i w~Jr~"': własnemu ; WIGelki tu' 1'''ołoeJo ~';. 8tko' Wkl- Oh~lr Spor~wych w Kl1"fl:kowIe, zostal 
SUmieniU, czasami ZmIenIalą orzecze-! ~.1 Wydział mer i Dyscyp].iny tego Związ~ 
nia) byleby się nie narazić sędziemu l • 'kiUI rozwiązany a stworilońa została 
glqwnemu. Tak tedy w calem kolegjum O mistrzostwo okręgu kr~kowskiego tymc'ilasowa ł\\omisja, która będzie spra~ 
sędtlowsklel11 brak poczucia odpowie-' . . k k k" ćie SJQratsctlował. nie maJ'<'lc wIdokÓw na wowała agellldy .Wydz:iat,u O[~r ;i Dysc. 
dziainbgol i sprawiedliwości". W sali g~na'sty~z:ne.\ . ra!· ?WS lej "aż do cza:su walnego zgromadzenia. 

Takie oskatżenie przeciwko wiede6- yMCI ,odbył , .SI'ę w!I·'1l1feJ sla~k~w)\JI, dwó- wY'R"taną . W skład tej komisji wchodzą pp. 
skim sędziom pilkarskim wy toczy ta i ;e~ pan, dWÓlt;k pa~ow, pOjędY. ncty pa~ W dwóJkach rnieszamych, mls.trzo- Ptamk, Wójoci'cki, KoieiJn, Roma:flOwski i 

noworaz dWÓJek mIesza:nych o mistrze stwo OKręgu zdobyał pa:ra Cracovili Ka- h 
prasa wie den ska, ze słynnym i pOPular-II t l ,1 k sil' . \ mińska _ LUlbowiecki I, z"rt1V'iężaJ'''e W Eb:ł1' ardt. 
nyń1 ,Sporttageblattem" na czele! s;wo O{.r~g;U a(rą, OW ,rleg~. '. ' w .1'-' ... 

A C'z'y u unas J'e<>t pod tym względem _ ' T'I.l!r~I~J ten. z,ltromadz,lł rta st.arcle fillialle p rurę MaZ1u1równa - StefandlWk Z" aW'ody St". ze'} eckł~ 
.. l i1tka'l1aSCle druzyn z których na pIerw (Cracovia) 2:0 (16:14, 15:13). .1. - v 

l,epie)'? W~;struczy napisać zamiast \' , . .. .. '. 'd' .' C ~ W dwóJ',kach Dań, do po'łfl, hał.A.-rir. do- Wawelu 
W ,j'; y .' .. l sze mIejSCe wylbl~aly Si\lę 'il1U'zyf1<Y ra- uw. 
)~uen Kra~6~, czy ,Inl1e miasto po - covili i YMCl. Ucz,llile Złgrornadżóha pIti_ stvro ()I~tęgilt zdoby.ta para Cracovdli Ka-

sklej . a pędżlemy rrl1eh stuprocentową bJ,ilcZf!.QŚĆ okla:slkliwala gorą'co pIękne ta- Kalm!ńSlka, ikltóra ,pobrła p rurę Sokoła, SekCja Strzelec.ka K. S. Wawttl, t\lr~a,-
fotografl~ tego samego _ gra11lia poszczegól'i1Y'ch pa:ttyj) pa,r t Ża,.- SabU!dowa ....... SzpUl11Ja1rowaZ:0 orat pa- dza tradycyj,nym zwyczajein w dniach 

zastr~szaiącego obrazu. . ,wodruilk6w. . . ra Bodlborska - Pyij!.6'W'na po gWY'cłę- 6 ' - 10.11 b. r. wiellkie zawody strze-
co tam nad PIęknym modrym DunaJem. Poszczególne gry ptzetisHtwiają Sii'ę stwle nad pa'rą YMOl ChaJrasllnowa - leclde na krytej strzelndcy P.W. prty 

Czy u hM niektórzy . następującoc: J'1.IIrki'ewkwwa w storun!1ru :2: 1. uHcy Zwierzynfieck.i"ej 26. 
$~dziowle file "fabrykuJą" wyników, W gtaCh pojedYńczYCh, mVs.trwst\vo W dwójkach parn6w. dla póWnałlU za.. Celem wiiększego zainlteresowani'a te-

cZY. wsży!cy atbitrzy mają fachowe 1 okJręgąr i· nagrodę prezesa, K, ZaGS I "P'j kwatlti,fllkówały s:ię 3 'Pa!ry Cracov~i, tTII~a- mi zawodami, sekcja stl~zelecka Wawe­
osobiste moralne kwalifikacje do pro- f rank aj Z1dobył Stefanl.uik (CtacQvl,a), !!!owkie, Dudek - !JuJbowleokJi l, Le- IlU orururowala szereg cenil1JYiCh nag.ród'. 
wa.dtehia zawod6w? I bidąc w fFnale Czyńsk5eg(j (YMCA} 2: 1 siak - Ktlei!l1, Fis'ch - Skucl1a oraz Zgtosze:ni'a przyjmtllje komendant po-

Jeden sędzIa naprzyktaa. dyktuje w (16:14, 11:15, 8:1), który VI ttzećtm se- Jedna para Y;MCl. toC\l?" - Ozyńs~dtj Wluatowy P.W. ·por. Dz:in.!lbanowskti, K(')-
óstatniei minucie,gry.rzut ~atny. mimo, ............................................................. menda pawi,atowa P.W. i W.f., Zwie-
ii nikomu nie śmł? SIę o zadnym prze- . ' . . . - S' U" rZYlnh~c.ka 26. ' . 

d~~;~~' :::ect~~ą kIz~:~i~st~~~r~: Kon~ur . a, por<rQWYŻs ILE X P R E S fBilłJlIJlIjliItil!iJri1[i]!I1[ifilli1~l~ 
~ . ~ 
przyzttaĆ sIę do popełnionego błęi.lu, Ęto b~dzie mistrzem Ligit .. "=--, . 1 ' G - .. .. 1 K p D nI Ił!.·,'j 

obstaje przy swojem, powołując się ~,' 
przyŁem ha swoje jakoby zasługi spor- Kto Wypadnie ż Ligi ,.~_-:....:.:.::...;.;....:....._-'---------_--..;,... 

tow1en·n"y. nie poraz pierwszy, sęaziul'e Kto wejdzie do Ligi L._.. jjJlil~_ 
daJący prawo uczestniczenia wbrew przepisom, ale że jest sędżią li- w k o n kurs i e sportowym 

gowym, wlos t11~ z głowy ni~ sp~dni.e. Imię i nazwisko ............................... ,,_ .... -'.,_. ------. . • Expresu llustrowanego fi] 
Jes.żcze inny roD l to samo, me ~lę. ze. ,. ~ 

p;t~fi~ofIT:J:niet,rz~ga po~~~~feZl~lI1~~- , ~, j ~~~:~~~~~·;~~:;;~~~·;;;'~~~;-;;;;~;~;~~~·;; ....... ihifii' .... ~l!JIł1!illillłl~~fłlljJliHii(jJfj](jIł!) 



Watykan zaopatrzony został w nową instalację ogrzewalną, wyposażoną 
W najnowsze urządzenia techniczne. N a zdjęciu Ojciec Św. ogląda urządzenia 

centr~lne. 

PIESZO Z :ANGLJI DO WIEDNIA. 

bwaj przedsiębiorczy piechurzy, któ. 
rych widzimy na zdjęciu, .. wystarto. 

Na zdjęciu widzimy md3lefl2h~.::y oJdział orgad"acji młodzieży fa~zySLOw; 
skiei, znajdującej si~ pod sl1ecjalnym prntektoratem Mussoliniego. 
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JESZCZE JEDEN REKORD. 

wali" ze swym małym wózkiem ręcz •. Zdjęcie przedstawia olbrzymi samolot, należący do ekspedycji polarnej adrui. 
nym w podróż z Clevedon (Anglja) do J rała Byrda. Aparat ten WyciąlZa szybkość 160 klm. na godzinę mieści 

Pani Vignon, naistarsza akuszerka we 
Francji, przyjęła w ciągu swei wielo. 

letniej praktyki 6000 dzieci. 

!lillllllllllllllllllllllllllllililillillllillllllllUIIIIIIII1111111111111111111111111111111 Wiednia. 1§ osób. 

Codzienna nowelka "Expressu·· nJe)sze, później ude,rzyła mn:,i~ w twarz' śJ,e1i, że bo s'ą ja;kiJeś ·złodlzi~ki. 
~ uciekła .. : ~ciJe.kłla .. ta ks.zyJbko. nie nie I I Wir~s'v7i'e, dzięki pomocy policjanta • o"k - .... zdoł,alem Je) oo,gOin1e... . uc1alo ml S'lę schwytać wł!lLŚl1ie tę, któ-

t:!I • O n m e w (l1'1I1l.0 . Od ~ego cz,a~u minf(ły już ~wa tygod rą od tylu 001 ~ZlUJkałem. DXVewczyna by 
me. KClIzde,g,o WlecZ'oru dCilr€mme chOldzę , ła baJrdzo pr~esltraSz.Oilla, nie ch-::iała 

!'ja, mój palIlle ... PtI'lO,szę mi w~eol"zyć, nie h. ka gOldlzilll, a po-tem idę do teó knajpy.- ! 'A,le ja ią zmusił,ero. WylegiItymorwa. 
_ To był",. wproolt n[lelsamorwWta histo ki i kobiety W'OIgóle dila mn!e nJe is1nJ<e-1 do P Cilrku, .aby ją zoba1czyć. Siedzę klll- pójść do koani1sar.j'3.lŁu. 

Jestem alkoholikiem. Do o5ltatJnich kill- Młoc1a d.riewczyna SlPojrzała na mnie ~u'S,z~ panu zaLZltlacl.yć, że c1awnl,ej n~gdy łern Si~ę pr.zed poJiCJjoalIl,tem i zażądałem, 
ku dni nigdy nie pi,tem ża,d:nych mocniej iakoś d:ziwnie i uśmiecbnęła się zaJo,tnie I D!'e pl,lem. : by za:brał dlz~ewczynę z sobą. 
szych t.runków. Gdyby me te pr~ejśda To było ruesłychane. Gdy po chwilli 'Przy I A te~a'z przez ~ę. głupią dz,Vewczynę i W komi.sal11jac..ile Ojpo'W'i!edrlałem dy-
z rpew.IlIo,ścią noi,e Sipotkałlby llL"1Iie pan w sia,dła się do mni1e, zU'Pełni~ osłupiałem. stałem S1'ę aiMkoh OIHluem. I :bumemu po1icjam,towi o moi.ch pl1zejś-
teó obrzydliwej k.najtJ>ie. i ~~ego orna chci'ała? Nie u;le,gało pil'ZIe- i To. stra'sme! pr,arwc1a? . daJ~. Cz:łoOw:.rek ten uśmiJechnął się dzi 

Nienawi,d!Zę teri atmolSfery! Jestem · Cleż wątpltwości, iż ni'e była to uHcz· I A ledn.a~ n.te Ir.,r:JIgę Jt~Z żyć bez a'lIko i w:me, słucha1ą.<: mej o,powl e.ści. WidO'cz-
człowiekiem slurowych zCilsad. Od Ła:1zy- nica. MógłBym przysiąc, Żie jest oobrze I ~0,1~. T'a dz!e~czyna była bardz? m~od.a i me pr.ZYlPIU~zczał, że n~e jestem przy 
dzieSItu lalt udziel?Jm lekcyj w sZikołach i , wychowana, pochodzli z dobr~o domu i ; l 'Pl.ę,kn~, a. ]l J.estem ~tary człowiek l na- ' zdrorwych zmysłach. 
prywatn~e. Mam już przes.zło s,ześćdzie ' ~ pewTIoością nie sZUlka pcrzygo,dlIlych zna I gdy w zycloU. mkogo ~le. kochałem... I A późni~,j zaibrała gło,s dziewczyna. 
s,iąlkę, porwimielllem był wipl1awd:zie już , Jomyah. ZresZltą, gdyby o to chodziło, Kelner, )es'zcze k~ehsz,e.k absyntu! l Przyznała S'1ę do w~lZystlldego. 
otrzymać emeryturę, ale wo,lę jes,Z/cze : z,l1 '1l!J~z~aby 'P,rzeciteż młodszego i .przy- . '. *"*. ". . I . I wiJe p~, 00 s,ię okazało? Ona była 
pri'.cować... I' s toJmeJ~ze,go. D~b:Y wl,e.cz~! N:,e wldozJe!tśmy Silę I megdyś mOlJ.ą uczenicą. Przed dziesięcIu 

ZresZ\tą, tenz już mi ;e,gt wszystko Ta dziewczyna odznaczała s~ę wY'iąt p'~zecllez ~d P.1ęCLU dm! Dlacz~go pan a- l~y,. gdy ~mała .10 lalt, udz.iela1em jej lek 
jedno! Kelner, jeszcze kieHszek ahsy.n- I kową urodą. Przyznam się p,anu s,zcz.e- 'I Dl ci.aiu me I?~zys~edł do knłClJJPY? .T~ w , cYJ Ję~ykow: K~edyś, gdy była niepo~toU 
tu!. I rze, że tak pięknej istoty ni,e widlzj,ałem w . a szym .ClągU Jestem s,ta" ym go:ścle~ , szna. (1a sOibl,e tego oczywiJście nie przy· 

A wię.c TOIzpoczynam .. . Działo si,ę to I nigdy w żydu! I Ka,zc1ego wl\eCZ?~~, .po por,a,cy, udao.~ s~ę i P?mmam) uderzyłem ją w twan. I ona 
ni,erh,,,.mo, Pev,rne go w1eczoru wypoczy Sytuacja - była bM'dvo dziwna. Nie do 'PCiI:~ru! a pozn?eq przychodzę. pIC... ,me mogła <? tem zarpomn:i,eć. 
wa,łem na ławce w j'eOOym z pa1'1ków chcąc narazić się na śmiesZI11'olŚć pod- W DZl~kaą 'YreSlzc.~e s:port.kałe.~ lą · .. -, Gdy mme sipotkała po tylu la.tach w 
mie;~;'~:ch. Byłem bardzo zmęczony, w ' niosłem się z ławki i nie Sipoglądaj'ąc na- i ::'15 o Się wyjaśniło. DO'p1~l'IO przoed I parku, p~z~ała mnie naJtyahmiCilSot. Dla­
moim wieku człowiek tl1aci iuż siły do I wet n.a clziJewczynę, począłem się odda-I gO' S\: . ł . Ik kI Mik I teg? własnae podeszła do .mn:ie, dlatego 
pracy. . Lać. l I ZlCU ero Ja zw.'! e.w'p u. ~a mI1Jl'e uderzyła ... kle przec'~eż po'całowa-

I nagle obOlk mni,e pl1Zieszła jakaś bai' Lecz oma nile ohdatła mn~e POoZOlStaw:ić i 4 e b~,ce pO'czt; mt t~lić JaIk, ~ł,ote.m. ; ła r?Wi!L~,eż. Gdy ją o to lliPytałem, od· 
dzo młodzi'lltka, eJegancka i urocza w s,?okoiu. Wzięła mnie 'Pod rę.}{ę, jak- 11 o . Gdo1na. . ,a ~ ł~ema ko,::,~,eśmcz po'W~edzlała, że tp był k rup rys... . 
d7:ewczyna. gdyby była mocrą żoną i wląc się do I {CiI~1. I Y mnkl~ł ~J,nzka a, ":-' azClJla .ma I I to wszystko. 

. . ł' " . . .' ffion'le pw cem o' ezan om I cała wÓJka I Do' d g d . 11_' Muszę z !1z!1aczyć że Jestem ezło- I mme, po,czę a mOWLC, ze Wleczor Jeslt ł' rfł ~_ .' Ć Iplle110 prze o Z1iną wsZYS~.Ko Się 
.. , - '.. b.3. · 1m pOlezę a Się .5 00010 s...Tll~a • 'VYJ' a śnilł o A l'a ' . L kn . 

wIekIem s,ta:rych zasClid l mgdy, nawet a;ru'zo pLę y. . I T . . ł b " ibn ł Ch" ... znow le.s~em waJ· 
~dy byłe~ mł~d:v, ni'e zaw~erałe~ ~1i~z~ I . ~1e wiedział~m, co mam jej odl>O'wJ~ I łem o z~~~';,:~~1S l~,;:CL:ę;;', :1: ~~,e r~~~ I' ~h~dzlł. pewno będą tu teI'laz stale przy· 
nych zna)omos:J. A te,r,az przeClez J'll'Z dZlJoec. I n,agle, mech 'Pan s,oIblle wyoibl1a,Ztl I ciły s,ię clio udecZlki 1'( 1 . 1 . l' k b 
jesl e ~l s'tary~ czło~eI~iem.. .., ; ohjęła ~'~ ~ 'POIcałowała w u:Stta. . . I .PlUścił,em się za ~~emi. w ipo,goń, wzy_1 ~ ,nI>l' "'C>~7,,,,,'7.P. (Je lS'Zie< a syn lu! 

Nie mam ZOllly, aml zadnel przYJaclOł A p ozme') , to było właś,me naJd!mw· WCłlJąc poan.ocy przeohodiniów. Ludzie my I T' 1'Ull1. D. 

Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz miiimetrowy (na stroDie 4 szpalty;' 
. Dek.roJolU 40 gr. Z3 wIersz milim. Drobne: za słowo 15 g-rosz~. 

naimnieisze zl. 1.50. Poszuknvanre oracy: za q owe In ~osz,'. naimniejsze zl. 1.20. 

Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: .Jan GrobeJniak, ł.ódź, Piotrkowska 49. 


